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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zi. 5‘00 kwart. Zl. 1500
w Krakowie z odnosz. do domu „  „  5‘2(< .  „ 15'60
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I-szp. Zł. 0*25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz milim. 1-sz.p. w tekście 
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Z . 12*50 Za zastrzeżenie m ielca  dolicza się 25%.

Kraków, 6 iipca
O kwest}: budowlanej m ówi się w  Polsce bez 

przerw^ ud szeregu lat, pomimo to jednak sy­
tuacja nie tylko się nie polepsza, ale raczej zu­
pełnie "wyraźnie się pogarsza. W szak nie m ó­
w iąc już o przywróceniu normalnego stanu 
mieszkaniowego w  miastach, Irzebifcy na to 
wybudować 850,000 małych mieszkań — sam 
przyrost ludności wym aga corocznej budowy 
przynajm niej 35 OOu nowych mieszkań, gdy tym  
czasem buduje się ich zaledwie parę tysięcy! 
N ie tylko więc nie zbliżamy się do zażegnania 
kryzysu mieszkaniowego, ale z każdym. rokiem 
oddalamy się jeszcze od tego celu. Fatalne sku 
tki klęski m ieszkaniowej nie wym agają bliższe 
go objaśnienia, wiadomo, że prowadzi ona do 
wzrostu śmiertelności, upadku moralności i 
zwiększenia bezroboci i w  rozległych dziedzi • 
naeh produkcji. N ie próbowano jeszcze obli­
czyć strat, jakie pr/ez to ponosi społeczeństwo, 
ale niewątpliwie byłyby to cy fry  przerażające 
swym  ogromem.

Poruszając ten temat, spotykamy się z regu 
ły  ze zrezygnowaną odpowiedzią: ,,trudno, jak 
palącą byłaby konieczność budowy, me mam y 
ednak na to w  Polsce pieniędzy". Odpowiedź 

niewątpliwe słuszna, ale bynajm niej nie w y ­
starczająca. W eźm y do rąk sprawozdanie K o ­
m isji Ankietowej o kwestji budownictwa mie­
szkaniowego, a nrzekonamy się, że to nie tylko 
brak kapitałów, ale także całkowity cliar '  w  
stosowanych u nas metodach budowania i f i­
nansowania akcji budowlanej był przyczyną, 
że i te, zawsze dość pokaźne kapitały, które w  
ostatniem czteroledu inwestowano w akcji bu­
dów! m ej poszły na mai ne z punktu widzenia 
społecznej akcji mieszkaniowej.

Ogółem wydał Bank Gospodarstwa Krajowe 
go do końca listopada 1927 kredytów  budowia 
□ych  na sumę 171 m iljonów  zł., z czego prawie 
połowę bo 72 mdlj. otrzymały spółdzielnie bu­
dowlane. Gdy jednak wszędzie zagranicą udzie 
lanie budującym pomocy ze środków państwo 
wych zawarunkowane jest budową takich mie 
szkuń jak to odpowiada społecznej potrzebie, i 
nieprzekraozaniem pewnego maksimum w  po­
bieraniu komornego, to u nas żadnych wogóle 
podobnych zastrzeżeń budującym się nie sta­
w ia. N ic dziwnego więc, że budowano u tas 
przeważnie mieszkania większe, od 4 izbowych 
w  górę, któretu mieszkania nie wchodzą zupeł­
nie w  rachubę dla zaspokojenia głodu mieszKa 
niowego szerokich warstw społeczeństwa i ze 
komorne w  tych nowych mieszkaniach jest tak 
wysokie, że tylko dobrze sytuowane sfery sre 
dnie mogą na mieszkania te reflektować. Usta 
w y  nasze o popieraniu ruchu budowlanego 
starały się wprawdzie skierować akcję imdo- 

Wtaną na odpowiednie tory przez 1'uryLowauie 
spółdzielni, jednakże było to rozwiązanie na­
der naiwne, gdyż okaźało się, że spółdzielnie le 
w łaściw ie n czein n ie różnią się od osób p ły ­
walnych, bo zbudowane ze środków publicz­
nych mieszkania stanowią prywatną wla>ność 
spółdzielni, które żądają za nie odstępnego i 
czynszów w  wysokości bynajmniej r ie mn.ęj- 
°zej n iż osoby prywatne. Największe objekty, 
wybudowane przez takie spółdzielnie w W a r­
szawie, składatą się z reguły z mieszkań cona j- 
mniej 4 -izbowych, a Lardzo często 6 i więcej

Iżbowych. W  jednej ze spółdzielni istnieje na­
wet szereg domków, składających s,ę każdy z 
kilkunastu pokc jów. Oczywiści© rcflektantami 
na takie mieszkania są wyłącznie sfery' zamoż­
niejsze, rekrutujące sie z  pośród przem ysłow­
ców, zawodów wolnych itd. Ni© inaczej budo­
wały spółdzielnie we Lo iw e i w Lodzi

Kooperatywy budowlane popełniały cały sze 
reg błędów w  swej działalności.

Cechuje je przedcwszvstkiem niefachowoSć, 
gdyż zarząd ich składa się przeważnie z  ludzi, 
:ne mających poprzednio nic wspólnego z bu­
downictwem. Popełniają oni skutkiem tego 
mnostwo błędów organizacyjnych i fachowych, 
powodujących znaczne podrożenie kosztów nu 
dowy. P o  ukończeniu budowy m ają oni już 
wprawdzie pewue doświadczenie, ale go już 
nie zużytkowują, bo wszak już zdobyli dla 
siebie mięszkanial

Spółdzielnie otrzym j wać m ają pożyczkę od 
B. G. K. w wysokości 80 procent kosztów bu­
dowy, w  rzeczywistości w łasny ich wkład ni© 
wynosi 20 procent i w  praktyce budowa pra­
wie w  całości finansowana jest przez Bank. 
Oczvw is.em następstwem tego stanu rzeczy 
jest nieliczenie się kooperatyw z kosztami bu­
dowy i budowa wielkich mieszkań.

Zamiast udzielać kredytów silnyifi i doświad 
czonym spółdzielniom, udzielano ich o lb rzy­
m iej ilości takich spółdzielni, co powoduje roz 
drobnienie akcji budowlanej i znaczue podro­
żenie kosztów administracyjnych. Rozproszko- 
wanie akcji budowlanej powoduje również 
przewlekanie snę budów przez całe lata, gdyż 
brak środków dla wykończenia rozpoczętych 
budowl". Rozdrobnienie kredytów budowla­
nych pomiędzy wielką ilość budujących pro­
wadzi dalej do zupe} nej anarchji w budownic- 
ctwie. gdyż nietylko każda spółdzielnia, ale na 
wet i poszczególni je j członkowie pragną zrea 
lizować własne pomysły co do wyglądu mie­
szkania. W ystarczy powiedzieć, że w  kolonji 
spółdzielcze’ , złożonej z 36-riu domków, pro­
jekt architekta przewidywał 40 różnych typów 
okien, a nie była to bynajm niej najgorsza pod 
tym  względem spółdzielnia.

W ogóle zbytnie indywidualizowanie budów i

całkow ity brak jakichkolwiek norm i typów  
podwyższa ogromni© koszta budowli. Zagrani­
cą zdołano przez koncentrację i prowadzeni© 
masowych budów obniżyć koszta budowy o 
50 procent. Jak wybitni© przyczynia się nor­
malizacja do obniżenia kosztów produkcji, do­
wodzi doświadczeni© pewnych fabryk niemiec 
kich, wytwarzających drzw i i oicna. P o  wpro­
wadzeniu fabrykacji tychże według norm nie­
mieckich uzyskano od roku 1923 do J925 —■ 
zmniejszenie kosztów produkcji dla okien o  25 
procent, zaś dla drzw i c 38 procent, p izyczem  
właściciele zakładu przekonani są, że potrafią 
te koszta jeszcze bardziej obniżyć. U nas nato­
miast wszystkie materjały budowy wykony­
wane są na d.obną skalę i na podstawie spe­
cjalnych zamówień w  małych warsztatach. —  
Ła tw o  sobie wyobrazić, że przez to podw yż­
szają się ceny materiałów najmniej o  100 pro­
cent, nie mówiąc już o trudnościach w  budowie 
skutkiem koniecżnośei wyczekiwania na dosta­
w ę zamówionych materiałów.

Bezolanowość dotychczasowej akcji budow­
lanej doprowadziła do tego, że nowo wybudo­
wane nueszkania są całkowicie niedostępne dla 
warstw  pracujących, które wszakże najdotkli­
w iej głód mieszkaniowy odczuwają. Kapitał 
prywatny, ni© znajdując odpowiednich form 
współpracy i od.straszo.iy niezdecydowanem 
ciągle jeszcze stanowiskiem rządu do kwestji 
własności nieruchomej, niemal zupełnie w yco­
fał s-ę z ruchu budowlanego. Akcję kredytową* 
państwową cechuje dotychczas zupełna bezpla 
nowość, wyrażająca się w  udzielaniu kredytów, 
bez uwzględnenia rozm iarów irieśzkań i spo­
sobu ich użjdkowania, następnie zbytnia cen­
tralizacja, zbędna formalistyka, dorywczość J| 
rozproszkowanie kredytów.

Przytoczy liśm y pow yżej zaledwie małą’ tyk 
ko część zarzutów, sformułowanych przez Ko* 
misję Ankietową i to używając tylko w iasnycł 
jej określeń, choć cisną się na usta określenia 
znacznie dosadniejsze dla scharakteryzowania 
tegc marnotrawstwa funduszów publicznych. 
Co się stało jednak, odstać się me może Do­
brze będz,e przyna-mriej, jeśli z tych ooler 
nych i kosztownych doświadczeń wyeiągntf 
przynajmniej teraz rząd i inne powołane czyn- 
niki odpowiednie wnioski na przyszłość. W szak 
ze sprawozdania Komisji Ankietowej jasno vry 
nika, że  do zaradzenia klęsce m ieszkaiiowej 
trzeba nam nietylko kapitałów, ale ł —  rozum 
nego planu! Dr. B. S.

i i i  tolst! i  P in ia  u  tom n rk i?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 7. Sin. Minio zaprzeczeń, jakie 
pojawiły się w  prasie, donoszą z Paryża, żc 
jutro nad ranem w  razie należytych warun­
ków atmosferycznych wystartują lotnicy pol­
scy, majorowie Kubala i Idzikowski, do lotu 

transatlantyckiego. Lotnicy wybierają drogę 
nie najkrótszą, lecz drogę na Nową Szkocję, 
wynoszącą 6.540 kim. Lotnicy zabierają zc so­
bą 6.200 litrów benzyny, wj-starczającej na 
przelot 7.000 kim. Nie zabierają zaś radjoapara- 
tu, któryby obciążył samolot ciężarem 200 kg., 
lecz będą się orientowali zapomocą sygnaliza 
cji okrętów. Start ma nastąpić o godzinie 4-tej 
rano. W  razie odpowiednich warunków atmc 
sferycznych lotnicy znajdą się o gedż. 12 tej w

południe nad Nową Szkocją, a o  godzinie 8-mej 
w ieczór w  Nowym  Jorku.

lot z Włoch do Brazylii
Wiedęń 5. 7. PA T . W edług doniesień „Mit- 

iags-Zeitung" z Mcdjolanu telegrafowali w czo­
raj lotnicy samolotu .,S?voya 64", że znajdują 
się w  odległości 350 mil na północ od wysp 
Kap Verdes. Parow .ec „Urania" otrzym yw ał 
przez 5 godzin z rzędu depesze iskrowe, w e­
dług których lotnicy nie napotkali dotychczas 
na żadne przeszkody. Przybycia lotników o- 
^.zekują dziś po południu w Brazylji przedsta­
wiciele kolonji włoskiej, rząd brazylljsm oraz 

1 czionkowie tamtejszego aerokłUbu*
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Narady Jedynki
W arszawa 5- 7. (Sin). Jutro rozpoczynają się 

narady klubu parlamentarnego Jedynki. Na po­
rządku dziennym znajduje się sprawa ustosun­
kowania się ao wywiadu marszałka Piłsud­
skiego. Podobno w  czasie narad ma być rozpa 
trywana kwestja projektów zmiany konstytu­
cji. Prezydjuon Jedynki miało przygotować sze 
yeg wniosków w  tej sprawie.

Urlop marsz. Piłsudskiego
W arszawa 5. 7. (Sin). Dziś w ieczorem w y je ­

żdża marszałek Piłsudski na urlop w ypoczyn­
k ow y do Rumunji. Jak słychać po miesięcznym 
urlopie wróci marszałek Piłsudski do Wilna na

zjazd legionistów, a następnie wedle krążą­
cych pogłosek, ma udać się na. dalszą kurację 
do południowej Francji.

W  międzyczasie ma rząd przygotować pro­
jekty w  sprawie zm any konstytucji.

Prasa sanacyjna wobec wywiadu 
z marszałkiem Piłsudskim

W aiszaw a 5. 7- (Sin). Zwraca uwagę fakt, 
że prasa sanacyjna z półurzędową „Epoką" na 
czele, nie zajmuje żadnego stanowiska wobec 
wywiadu marszałka Piłsudskiego. „Głos Pra­
w d y " zajął się na razie wyłącznie polemiką z 
rezolucjami P- P. S.

Skutki straszliwego huraganu
w Warszawie

50 osób rannych. —  15 is irb ie tć w  uszkodzonych. —  W ielkie szkody
w  zasiewach.

W arszawa 5. 7. P A T . W  dniu wczorajszym  
nad środkową częścią Polski przeszła gw ałtów  
na burza, która nawiedziła również W arszawę 
Około godziny 13, wyrządzając w  mieście kata 
stiofalne szkody. Siła wiatru była tak wielka, 
że  przewracała ona lub unosiła w  powietrze 
tizieci, budki i stragany. Uhce miasta opusto­
szały. W ielkie szkody w yrządził huragan w o- 
jgrodaeh i parkach miejskich, w yryw ając z ko­
rzeniami kilkadziesiąt drzew. —  W iele szyb w 
sklepach zostało powybijanych, a wiele da­
chów z budynków zostało zerwanych. Nie o- 
ibeszło się przytem bez ofiar w Iudzach. Ogó­
łem  ranionych zostało w  stolicy około 50 osób. 
W  chwili zerwania się burzy na lotnisku znaj­
dowało się około 20 samolotów, które wicher 
uniósł w  górę, rzucając je na ziemię. Jeden z 
aparatów szkolnych został zupełnie strzaska­
ny, 15 zaś poważnie uszkodzonych. Poważne 
szkody burza wyrządziła w  Sulejówku, gdzie 
piorun uderzył w  jedną z will, która momen­
talnie zaczęła płonąć, a w kilka minut później 
druga. W  innych podmiejskich okolicach hura­
gan poczynił poważne spustoszenia, łamiac

Orkan nad Berlinem
(Telegram własny „Nowego Dziennika"*)

Berłu, 5. 7. (S). W czoraj po południu szalał 
nad Berlinem straszliwy huragan, który można 
porównać tylko z trąbą powietrzną, jaka na­
w iedziła Berlin w roku 1926 i jej straszliwetm 
skutkami we W oltersaorf W iatr północno-za­
chodni uczynił olbrzym ie szkody w  calem mie 
&ąe. Straż pożarna interweniowała w  350 w y- 
padkacn. W icher unosił dachy, w yryw ał stare 
drzewa z korzeniami, łamał słupy telegraficz­

ne- Szczególne szkody w yrządził huragan w 
zachodnim Berlinie. W  Tempelhof organ uszko 
dził hangary lotnicze, niszcząc szereg samolo­
tów. Wskutek wichru komunikacja lotnicza u- 
legla przerwie. W  wielu miejscach pospadały 
rusztowania ze znacznej wysokości. Atelier 
Tow arzystw a film owego „U F A " w  Neufaabels- 
berg uległo częściowemu zniszczeniu. —  Mnó­
stwo osób odniosło rany.

Tragiczny upadek z sam e lotu
(Telegram własny „Nowego Dziennika-*)

Paryż 5. 7. (P.). Z Calais donoszą: Znany fi­
nansista belgijski Lówenstein znalazł w  sposób 
tragiczny wczoraj śmierć podczas przelotu z 
Londynu do Calais samolotem. Lówenstein po­
dróżował własnym samolotem w towarzystwie 
dwóch stenotypistów i kamerdynera- W  pew 
nej chwili Lówenstein chciał się udać do umy­
walni. Pom ylił się nieszczęśliwym trafem w 
drzwiach i zamiast o tw orzyć drzwi od kabiny. 
W której się znajduje umywalnia, o tw orzył 

. drzw i swej własnej' kabiny i spadł do morza 
Z wysokości kilkuset metrów. Samolot natych 
miast opuścił się na to miejsce, gdzie Lówen 
Stein spadł, lecz wobec zapadającego zmroku 
poszukiwania były bezskuteczne.

Wr a zenie na giełdzie wiedeńskiej
W iedeń 5. 7. P A T . Dzienniki donoszą, że 

śmierć bankiera belgijskiego Loewenstema nie 
w yw oła ła  na giełdzie wiedeńskiej zbytnich sku 
tków. Dotychczas nie wiadomo, jakie losy bę­
dą miały wielkie pakiety akcyj Loewetisteina. 
Jak wiadomo, operował o nna giełdzie bruksel 
skiej, paryskiej, londyńskiej i nowojorskej. — 
Z giełdą austrjacką nie utrzym ywał Loewett- 
stein bezpośrednich stosunków.

drzewa i zrywając dachy z domów i z zabudo 
wań gospodarczych. Szosa bielańska i młociń- 
ska w  kilku punktach jest przerwana i zatara­
sowana słupami telegraficznymi i telefoniczny 
mi. Najwięcej ednak ucierpiała komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna. Z 90 limj podmiej­
skich czynnych było wczoraj wieczorem zale­
dwie 11. a na 120 międzymiastowych czynnych j 
było tylko 13. Linje, łączące W arszawę bezpo­
średnio z Wiedniem, Berlinem i innemi miastami 
zostały uszkodzone. W ładze w ysłały natych­
miast na linje specjalne brygady robotnicze, 
które pracowały przez całą noc nad naprawą 
przewodów. Obie radjostacje: wojskowa i cy­
wilna. by ły  przez cały czas nieczynne. Szale­
jąca nad stolica burza zatrzymała w  drodze 
szereg pociągów, ponieważ stacje wskutek bra 
ku połączeń nie m ogły się porozumiewać. —  
W szystkie pociągi nadeszły z opóźnieniem. —  
Również i w  innych częściach kraju huragan 
poczynił poważne szkody. O rozmiarach nara- 
zie jest trudno mówić, z powodu braku połą­
czeń. (Patrz: Wiadomości z kraju. str. 8).

Wr. 181

Posiedzenie Rady ministrów
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 7. Sin. Dziś o  godz. 6‘30 w iecz.
rozpoczęło się posiedzenie Rady ministrów. Na 
posiedzeniu tern zostają praw doppdobnie zała­
twiona sprawa nominacji posła Kościałkowskie 
go na podsekretarza stanu w prezydjnm Rady 
Ministrów. Rada Ministrów zatwierdzi praw- 
dopdobnie p. ministra Skladkowskiego na sta­
nowisku zastępcy premjera Bartla w  czasie 
jego urlopu.

Represje przeciwko prasie
(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa, 5 7 (Sm ) Jakkolwiek prasa w ar­
szawska otrzym uje przegląd prasy zagranicz­
nej o wywiadzie marsz. Piłsudskiego, to jednak 
ze w-zględów na obecne warunki pracy nie po­
daje prasa warszawska głosów prasy zagrtoicz 
nej o wywiadzie- Mimo że nie istnieje cenzura 
rządowa, to jednak do pwma „Nasz Przegląd" 
przybywa przed zamknięciem numeru poli­
cjant i dedektyw nie dopuszczając do wysłania 
numerów, dopóki nie przedstawi się zezwole-: 
nia z Komisarjatu Rządu.

o- -

Poseł Knoli opuścił Rzym
Rzym, 5 7 P A T . W czora j o godzinie 20,45 

odjechał do Berlina poseł Knoll, żeg ian y na 
dworcu przez ambasadora przy W atykanie 
Skrzyńskiego, personel poselstwa i ambasady 
polkiej w  Rzymie.

Rzym, 5 7 P A T . Pisma włoskie w  dalszym 
ciągu zamieszczają pożegnalne artykuły z po­
wodu wyjazdu posła Knolla. „Giornalę d ‘lta - 
!ia ‘‘ pisze m. in.: Poseł Knoll sta! się twórcą i  
realizatorem zbliżenia Polski do W łoch Poseł 
Knoll —  pisze dalej dziennik —  zostaje dziś 
wysiany na jedno z najtrudniejszych stano­
wisk dla dyplomacji polskiej. Żegnamy go z 
żalem, jak dobrego przyjaciela i życzymy- aby 
w  swej pracy osiągnął pożyteczne i pozytywne 
rezultaty. Życzym y sobie, aby niezapomniał o 
W łoszech, gdz;e wielu przyjaciół wspomina go 
z żalem i sympatią.

Grecja pr^ed wyborami
Ateny 5. 7. P A T . N ow y gabinet z łoży ł w czo  

raj w  południe przysięgę. Natychmiast po zło­
żeniu przysięgi odbyło się pierwsze posiedze­
nie Rady ministrów, pod przewodnictwem Ve- 
nizelosa. Przed przejściem do porządku dzien­
nego Venizelos w ygłosił do kolegów gabineto­
wych przemówienie. Mówiąc o ewenutalności 
w yborów  do parlamentu, Venizelos stwierdził 
konieczność zapewnienia całkowitej swobody 
wyborów-

Przed zjednoczeniem Chin
Mugden, 5 7 P A T . Dążenia do zjednoczenia 

Chin będą prawdopodobnie uwieczone sukce­
sem. Syn Czang Tso Lina zakomunikował tele­
graficznie komendantowi naczelnemu wojsk 
południowych Czang Kai Szekowi, że w  naibbż 
szym czasie wyśle do Pekinu swego przedsta­
wiciela celem obradowania nad zjednoczeniem 
całych Chin. Syn Czang Tso Lma jur za ży ­
cia swego ojca oświadczał się kilkakrotnie za 
programem stronnictwa Kuo Min Tanga

 o-----

Węgierski Landru z Czinkota
(Telegram  własny „Now ego Dziennika*)

Wiedeń 5- 7. (D.). Jeszcze me przebrzmiała 
afera Sinobrodego z Marsylii, Prata, a już do­
noszą z Budapesztu o  innym Landru. Przypu­
szczano zrazu, źe Prat i nowy morderca w ę ­
gierski są —  identyczni, aje trudno w  to uwie­
rzyć N ow y morderca kobiet nazywa się Bela 
Kiss i mieszkał w  miasteczku Czinkota. Ofiarą 
jego paść miało 13 kobiet, rozszarpanych w  
kawałki, również w  podmiejskiej willi. W ogo le  
znamiona zbrodni przypominają morderstwa 
Prata. Bela Kiss zniknął jeszcze w  czasie w oj­
ny z Budapesztu, był podobno przez jakiś czas 
w  niewoli serbskiej, dotąd jednak policją w ę­
gierska nie wpadła na jego ślad*
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P an eu rop e lsk i a p e l d o  n o w e g o  kanclerza  Rzeszy.
Centralne biuro rucliu paneuropejskiego we 

Wiedniu nadsyła nam list otwarty, jaki prezy­
dent tegoż ruchu, Ryszard Coudenhoye Kol er­
gi wystosował właśnie do nowego kanclerza 
Rzeszy niemieckiej, socjalisty Mullera-Fańk©- 
na.

Prezydent rucliu paneuropejskiego podkreśla 
w  swoim liście, że z kanclerzem M fillęrcm  po 
raz pierwszy w blstorji staje na czele mocar­
stwa . europejskiego stronnictwo, którego pro­
gram domaga się Paneuropy. Uchwalony lo -  
w iem  przed trzema laty w  Heidelbergu zagra- 
nicany program niemieckiej partji socjalistycz 
nej zawiera postulat .stworzenia europejskiej 
jedności gospodarczej, zjednoczonych stanów’ 
Europy, ażeby na tej drodze dojść do solidar­
ności interesów narodów wszystkich konlynen 
tów". —  —

Europa oczekuje tedy od nowego kanclerza 
Rzeszy urzeczywistnienia tego programu, a mia 
nowicie zapoczątkowania europejskiej jedności 
gospodarczej i położenia kamienia węgielnego 
pod Stany Zjednoczone Europy. Należy czyna­
mi udokumentować swoje ideały. Trzecia część 
narodu niemieckiego glosowała za programem 
socjalistycznym, a leuisamem za Stanami Z je ­
dnoczonemu Europy. Dalsza trzecia część —  pi 
sze Coudenhove Kalergi, —  która nie solidary­
zuje się z wewnętrznym programem socjalisty­
cznym, stoi mimo to na stanowisku paneuro­
pejskiego programu zagranicznego. Dwie trze­
cie Niemiec domagają się tędy od nowego kan­
clerza in icjatyw y na drodze do odnowienia Eu 
ropy na zasadach trwałego pokoju, gospodar­
czej współpracy, prawdziwego równouprawnić 
nia i narodowego porozumienia.

Polityka zagraniczna Francji leży w  rękach 
honorowego prezydenta Unji Paneuropejskiej 
—  Brianda. W ybory  francuskie dowiodły, że 
przeważająca większość narodu francuskiego 
popiera politykę zagraniczną tego w ielkiego Pan 
europejczyka.

N ie wolno zwlekać, mogą przyjść nowe k ry ­
zysy i wojny, które uniemożliwią usiłowania 
około pokojowej konsolidacji Europy Paneuro 
pa nie może być tylko programem przyszłości, 
lecz musi stać się postulatem polityki dnia, po 
stulałem naszego czasu, postulatem naszej ge­
neracji.

Coudenhove Kalergi apeluje przeto do nowe 
go kanclerza Rzeszy w  imieniu wszystkich Pan 
europejczyków, w  imieniu wszystkich, którzy 
chcą zapobiec nowej wojnie światowej: -Podej 
m ij Pan inicjatywę około zjednoczenia Europy 
i zwołaj Pan wespół z innymi paueurope jskimi 
mężami stanu pierwszą paneuropejską konfe­
rencję!" Ta  konferencja wszystkich państw eu 
ropejskich powinna doprowadzić do stworze­
nia w  ramach L ig i Narodów paneuropejskiego 
paktu bezpieczeństwa i przyjaźni, któryby urno 
żhwił rozbrojenie wszystkich państw Europy, 
a w raz z niem równouprawnienie narodowe, a 
nadto zapoczątkował drogę do zniesienia ba- 
rjer celnych w  Europie i stworzenia europej­
skich Stanów Z  jednoczonych.

,-Od pięciu lat mówi się po europejsku: oto 
nadszedł czas. ażeby po europejsku działać!" 
Apelem o podjęcie przez Niem cy in icjatywy 
w  zjednoczeniu Europy kończy Coudenhove 
Kalergi swą płomienną odezwę.

Balonem w przestworzach.

Genialny wynalazca balonu powietrznego, hr. 

Zeppelin, . — którego podobiznę wyżej dajemy, —  

święciłby w. iluin S b. m, 90-lecie swych urodzin, 

gdyby dii i a tego dożył. Pierwsze Zeppeliny su je­

szcze pamiętne. Obecny ich model jest nieco inny. 

W yżej dajemy szkic najnowszego Zeppelina, model 

„L. Z. 127“ , którego „chrzest" nastąpi w  Niemczech 

w dniu 9 b. m, Będzie to „Zeppelin" prawdziwie 

kom fortowy!, Widzimy wyżej kabinę sypialna i sa­

lon nowego balonu, jakich nie powstydziłby się naj­

lepszy okręt" luksusowy.

I”? •- ł
Projekty układów o rozjetn* 

stwic i nieagresji
Genewa 5. 7. P A T . T izecia  sesja komitetu 

do spraw rozjemstwa i bezpieczeństwa zakoń­
czyła swe prace. Uchwalono w 2 czytaniu w zo ­
ry  układów w  sprawie rozjemstwa, koncylja- 
cji, wzajemnej pomocy i nieagresji, przekazując 
te w zory  najbliższemu zgromadzeniu Ligi Na­
rodów. Pozatem przyjęto w  pierwszem czyta­
niu wstępny projekt układu o środkach zapo­
biegawczych przeciwko wojnie na podstawie 
propozycyj niemieckich, —  lecz ze znacznemi 
zmianami; Projekt ten odesłano do dalszego 
zbadania przez rządy oraz zgromadzenie Ligi. 
P rzy  tymże projekcie uwzględniono jako wa- 
rjant propozycję polską, domagającą się efek­
tywnej kontroli Rady Ligi na d wykonaniem 
przeciwwmjennych środków zapobiegawczych, 
o ile Rada je zarządzi. Nadto komitet przyjął 
do wiadomości raport w  sprawie finlandzkiej 
opozycji do art. 16 paktu L ig i o  pomocy finan­
sowej dla państwa, które ulegnie napaści. W y ­
niki bieżących prac sesji komitetu będą stano­
w iły  niezawodnie główny temat obrad wrze- 
śniowych-

ŁISTY Z ICRAJU
KATO W ICE . (Kor. w ł.). Z  gminy żydowskiej. • 

Życic sjonistyczne.
Zarząd tutejszej gminy synagogałnej wszczął o- 

statnio starania o  uzyskanie w  Banku Gospodar­
stwa Krajowego większej pożyczki — 500 do 600 
tys. zł. na budowę nowego gmachu przeznaczone­
go na żydowskie cele ogólne. Plan ten pochodzi 
jeszcze z przed roku od frakcji narodowo żydow­
skiej, a uległ on w  międzyczasie redukcji, gdyż 
pierwotnie istniał plan zaciągnięcia pożyczki zna­
cznie większej, w  wysokości 1,500.000 zł., atoli 
zbyt może ostrożna komisja finansowa nie chciała 
brać na siebie w ielkich ciężarów, aczkolwiek tu­
tejsza gmina żydowska stale się pow iększa.! mo 
głąby łatwo spłacić także i wększą potyczkę.

Tutejszy Komitet Lokalny Org. Sjon., istniejący 
w obecnym składzie od grudnia uł>. r ,  rozwija sta. 
le energiczną i owocną działalność. P o  wdelkiet &- 
kcji na rzecz Keren Hajessod przeprowadził ko­
mitet lokalny akcję szeklową, pokrywając 80 pro­
cent nałożonego na Katowice kontyngentu, a obec­
nie przystępuje Komitet Lokalny do zorganizowa­
nia akcji Tygodnia Herzlowskiego. W  tej sprawie 
bawił u nas dwukrotnie tow. Hans L6w  z O* 
święcimia, wyłuszczając raz na posiedzeniu ko­
mitetu, a raz na w ielk im i zgromadzeniu młodzie­
ży ceł akcji oraz znaczenie Z. F, N. w  odbudowie 
Palestyny.

CZUDEC. (Kor. wł.). Z  życa sjonistycznego.
Akcja szeklowa została w  naszem miasteczku 

bardzo pomyślnie przeprowadzona, zwłaszcza diaię 
ki energicznej pracy tow. Pimkasa Siłtoeriberga. O- 
siągnęliśmy 20 procent ponad nałożony na nar 
kontyngent.

Przed kilku dniami odwiedził naszą organoracąe 
tow. Simehe Trimk z Rzeszowa dla załatwienia a*
ktualnych spraw organizacyjnych.

ii Marka światowa! sławy” 
= znana od lat 40:

Dla zdrowia dzieci?
przez powagi lakarskle zalecany.

H A Y A  pud erJUTŁ M. Awnaemfczw
i HTCIENICZNB
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W kalejdoskopie prasy
C Z W A R  TE W YJŚ C IE

Omawiając znane oświadczenie marszałka 
Daszyńskiego i iego ..trzy wyjścia11 z sytuacji:

1) rozwiązaniu Sejmu i nowe wybot-y: 2) u- 
twoijjeuie większości rządowej (,.Jedynki“ z 
Lewoca. Bo inne sąc jfrow o bardzo triilne); 3) 
zamach sianu,

powiada ..Robotnik11:
Rzecz naturalna, większość rządowa dla obe­

cnego systemu rządzenia nie wchodzi wcale w 
grę z udziałem Lewicy, w każdym zaś razie z 
udziałem Polskiej Partii Socjalistycznej. My zre 
sztą widzimy jeszcze jedno wyjście: likwidacje 
samego systemu na rzecz demokracji, być może 
w  połączeniu z przyspieszonymi nowymi wy- 
boramii.

W  imieniu (? ) sanacji odżegnywa się także i 
„G los Praw dy11 od sojuszu z  P P S :

Daszyński wysuwa propozycje bloku z tai. 
chorem! ( ! ! )  duszami. Na Boga, czy po to, aby 
utopić w bagnach nonsensów i marazmu resztę 
zdrowego sensu dzisiejszej Polski?

"A potem taki© „credo11:
Walczyliśmy o Polskę wolną i demokratycz­

ną, lecz nie przysięgaliśmy nigdy poświęcić i 
Wolności i Demokracji dla poselskiego gadul­
stwa i demagogii ciemnych agitatorów, nazywa 
nej tyle szumnie co kłamliwie wolnością.

Sanacyjna „interpretacja11 parlamentarnej de 
mokracji...

Jedna z  wielkich londyńskich ajencyj praso 
(Wych •■'Wróciła się ostatnio do francuskiego mi 
odslra spnaiw zagranicznych Arystyda Brianda 
fe z a j j ta n e m  w  sprawie akcji pacyfistycznej. 
Szło głównie o to, czy  jest m ożliwy pokój w  
świecie b e z  rozorojenia.

Francuski sternik polityki zagranicznej o- 
jSwiadczył na wstępie, że zdaniem jego  używa­
ne ostaitnio tak często przez prasę słowo „roz­
bro jen ie1 nie trafia w  samo sedno, gdyż idzie 
tu nie tyle o  rozbrojenie, ile  o  ograniczenie zbro 
jeń. Briand uważa, że rozbrojenie nie jest ce­
lem, a tylko środkiem do celu; do pokoju zaS 
dążyć Szczerze w inny wszystkie rządy.

W  dalszym ciągu wywiadu oświadczył fran­
cuski mąż stanu, że on osobiści© próbuje 
wszystkich środków, któteby m ogły doprowa­
dzić do pokoju i ściślejszego porozumienia i 
zbliżenia narodów. Zdaniem Brianda należy 
rzeczy nazywać po imieniu, zwłaszcza jeśli pra 
gnie się je  realizować. Jeśli się więc dąży do po 
koju, nie należy obawiać się tego słowa, na - 
leży je  wymawiać, by wędrowało z ust do ust, 
należy przedsięwziąć wszystko- by otworzyć 
mu ramiona i bram y na oścież. Im głębiej za­
korzeni się słowo „pokój11 w duchowości lu­
dzi, tern pewniej doprowadzi kiedyś do ograni­
czenia «brojeń  i  przygotowania atmosfery po­
koju  wśród ludów.

Jeśli się więc chce realizować pokój, co oczy 
w iście nie narusza postulatu pewności i beżpce 
czeństwa, natenczas musi się mówić o nim gio 
śniej i częściej niż o wojnie, „Jeśli m ówię o siu 
sznych postulatach bezpieczeństwa, chcę przez 
to powiedzieć: żaden naród nie może stać się 
o fiarą własnej wielkoduszności!1" oświadcza 
Briand. Przedwojenne pizysłow ie: -,Si vi« pacem 
para bellum1 przyniosło oczywiście wiele szko 
dy i rozlewu krwi. Chcąc osiągnąć pokój, na­
leży koniecznie inaczej nastawić duchową 
naszą perspektywę-

Skoro B iiaud nie uważa słowa „rozbrojenie'1 
za trafne, a nawet w  pewnej mierz© pogardb 
We dla pokojowych traktatów, to czyni on io 
głównie w  związku ze znanym artykułem 8. 
traktatu pokojowego. Cóż mówi ten artykuł? 
Mówi to, że pokój n iem ożliwy jest bez ograni­
czenia zbrojeń, mających jednak stać w  har- 
monji z bezpieczeństwem narodów i z postula­
tami międzynarodowych umów podpisanych 
przez poszczególne państwa. Otóż według 
Brianda działa się po myśli ait. 8 traktatu, je 
śli problemat rozbrojenia traktuje się wespół 
z zagadnieniem bezpieczeństwa i jeśli 'wypełnia

I L IT W A  PR A G N Ę ŁA B Y  S PR O W O K O W A Ć  
W O JN Ę

„Kurjer Czerw ony11 pisze:

Celem moim ię^t zdobycie Wilna, — powie­
dział sobie p. Waldemaras. —  Osiągnięcie lego 
ceiu. w drodze pokojowe?' jest wykluczone, za­
tem należy dążyć do.fcw.ojiiy. Okupacja L i tw y  
przez Polskę mogłaby wybuch wojny przyspie­
szyć, nie należy zatem obawiać się tego niebez 
pieczeństwa. Stosunki gospodarcze z Polską za­
pewniłyby Litwie znaczne korzyści, aie utrud­
niłyby propagandę antypo'ską, nie należy prze­
to do nich dopuszczać.

Im gorzej, tein lepiej, — oto podstawa racbun 
ku kowieńskiego Macciiiayełla. Niech ferment 
się rozwija, niecił wieśniak litewski cierpi nę­
dzę, niech ciągła intryga między Berlinem, Mo­
skwą i Kownem uniemożliwia powrót do normai 
nycli stosunków.
Nic dziwnego, że w  tych warunkach rokowania 
polsko-litewskie są całkowicie beznadziejne.

Aie jednocześnie powstaje pytanie: czy mo­
ralność międzynarodowa może tolerować ist­
nienie organizmu p?/}t,wovego. który bez po­
czucia odpowiedzialności igra z ogniem wojny, 
stosując konsekwentnie metodę prowokacji i in­
stynkt samobójczy podnosi do godności racji 
stanu?

(b)

się wiernie i dokładnie zobowiązania. 0  ile 
idzie o rozbrojenie —  wywodzi .Briand —  to 
Francja nic ominęła żadnej sposobności reduk 
r ji sil zbrojnych. Francja czyniła to zawsze 
bez określonych zobowiązań i jeszcze przed 
międzynarodowem uregulowaniem tej sprawy.

W  zakresie francuskich sił zbrojnych na mo 
rzu redukcja ta wynosi Wedle Brianda 50 pro 
cert. na ladzie zaś 45 proceni. Budżet wojsko 
w y  Francji przeliczony na franki złote zm n ie j­
szył się w stosunku do budżetu przedwojenne­
go o jakich 200 mil jonów. Jeśli wziąć pod roz­
wagę koszta utrzymania nowoczesnej siły zbrój . 
nei, zrozumie się dopiero v ielkość i doniosłość 
tvch dobrowolnych ograniczeń, z któremi we 
Francji w  parze poszło również zmniejszenie 
trwania służby wojskowej.

Jedną z nieostatnich przyczyn powstrzym u­
jących państwa L igi Narodów cd znacznej re­
dukcji zbrojeń jest pewne państwo sąsiadują­
ce od wschodu z Polską, które wyraźni© chełpi 
się i popisuje zbrojeniami, manewrami i sta­
nem liczebnym armji. Ponieważ więc pań­
stwom zachodu grozi stamtąd do pewnego sto- 
pnia —  niebezpieczeństwo, radykalne rozbro- 
icnie napotyka na trudności. M imo-to uważa 
Briand politykę Francji za nawskróś pacyfisty 
czną. W  tym  względzie poczyniono też już nie­
jeden krok naprzód. W rogie nastroje wśród na 
rodów zaczynają zwolna znikać; podjęto sto­
sunki handlowe i szeroką współpracę, zawarto 
traktaty. —  ------

Briand nie twierdzi wprawdzie, że udało się 
uczynić z Ligi Narodów  instrument doskona­
ły, uniemożliw iający wszelką wojnę, ale sto 
sunki obecne są o w iele pomyślniejsze Alg je- 

1 szcze w  roku 1923. Protokół z roku 1924 stał 
się bowiem ważnym  krokiem rozbudowy po­
koju, chociaż niewszystkie narody go podpisa­
ły. Jako jeden z odpowiedzialnych redaktorów 
tego protokołu dumny jest zeń Briand. Proto­
kół ten również rozważa przypadek prawnie 
dopuszczalnej obrorny: Potępia wojnę jako zbro 
dnię, a sprawcę wojny piętnuje zbrodniarzem, 
przyczem stara się przeciwdziałać wszelkieml 
środkami wybuchowe" w ojny Z  drugiej jednak 
strony protokół uznaje, że naród napadnięty 
bez ostrzeżenia, może i musi użyć wszystkich 
środków obrony, tak, by napastnikowi przeciw 
stawić się mógł obrońca zanim Liga Narodów 
będzie mogła zainterwenjować.

Protokół z  roku 1924, mimo ścisłego credo 
pokojowego nie przewiduje też absolutnego roz

Nr. 181

brojenie:, a tylko ograniczenie zbrojeń. Briand 
jest leż zdania, że pokój istnieć może b e r  n c -  
brojenia. Co więcej francuski minister s f n r  
zagranicznych uważa wręcz, że rozbrojenie 
bez bezpieczeństwa zagrażałoby pokojowi.

Tak zapatruje się na kwestję pokoju i rozbrc 
jenia Briand. N ie przecząc oczywiście koniecz­
ności zupełnego bezpieczeństwa narodów, obje 
klywny czytelnik wywodów  francuskiego mini 
slra musi jednak to stwierdzić, że ogólnie przy 
j° iy  paki antywojenny byłby może conajmniej 
równą rękojmią bezpieczeństwa, co wzajemne 
licytowanie się w  zbrojeniach, które wszak 
wkońcu jednak doprowadzić muszą do eksplo 
z ji: Jeśli jest beczka prochu i jeśli je^L tont WY 
starczy drobna nieraz iskra, by  lont się zapa­
lił. Jeśli jednak niema prochu, największy na­
wet konflikt da się załagodzić i ni© dop.owadzt 
do wałki orężnej! (T O

z córką Rasputina
Jak wiadomo, córka zamordowanego w  swoim 

czasie mnicha Rasputina wystąpiła ze skargą są­
dową przeciwko zabójcy swego ojca, księciu' Ju- 
supowowi. Książę Jusupow dopiero w  tych 
dniach przyjechał do Paryża, gdyż był w  Rzym ie 
na pogrzebie swego ojca. N iezwłocznie po przy- 
jeżozie do Paryża, książę Jusupow przyjął przed­
stawicieli prasy, którym przedstawił swój pogląd 
na sprawę wytoczonego mu z  inicjatywy córki 
Rasputina procesu sądowego.

„Córka Grzegorza Rasputina wytoczyła mi jpra 
wę sądową. Pięknie. Tak jest, zabiłem Rasputi­
na, nie oędę temu przeczył, ale zabójstwo Raspu­
tina było zabójstwem politycznem i tyle tylko. O 

i i eon nie wolno zapominać. Dokonując tego czynu, 
byliśmy przekonani że spełniamy nasz obow ią­
zek \vO'bec ojczyzny i wobec sojuszników. W gru­
dniu 1916 na podstawie mej osobistej znajomości 
z Rasputinem, jakoteż na podstawie informacyj 
otrzymanych od wiarogodnych ósób, przyszedłem 
do niezłomnego przekonania, że Rasputin był 
złym duchem carskiej todziny i posłusznym instra 
mentem w  rękach Nietnców. I do dnia dzisiejsze­
go, nietylko, że nie zmieniłem tego poglądu, leci. 
jeszcze bardziej go wzmocniłem.

Przed kilku laty Puryszkiew icz odsłonił ta­
jemnicę śmierci Rasputina. W e Francji ukazały 
się jego pamiętniki, a tem samem historja zabój­
stwa stała się ogólnie znaną. Tymczasem, jak 
z rogu obfitości, sypać się zaczęły najrozmaitsze 
powieści, opowiadania, sztuk: teatralne, osnute
na h-istorji zabójstwa Rasputina, a były to rzeczy 
o  treści przeważnie bardzo fantastycznej, budzące 
niekiedy wstręt.

Postanowiłem wówczas wyjaw ić całą prawdę, 
a w  tym celu opublikowałem książtcę, która jak 
sądziłem, jłołoży kres wszystkim oszczerstwom i  

■ legendarnym plotkom.
Wytoczona mi przez panią Rasputinówa -Soło- 

w iewową skraga, byn tjnmiej mnie nie niepokoi. 
W ierzę w  sprawiedliwość i  niezawisłość sądu 
fi ancuskiego, jakoteż w  talent mego obrońcy, Mo- 
ro-Giaferi. W  Londynie wygrałem trzy procesy, 
wygram  i ten...*1

W  ten sposób zapatruje się na sprawę zabój­
stwa Rasputina i na proces, zainicjowany przez 
jego  córkę, jeden z uczestników Zabójstwa, książę 
Jusupow. Nieco odmienny pogląd na tę sprawę 
ma drugi uczestnik zabójstwa, książę Dimitrjusz 
Pawłow icz. Książę Jusupow uważa, iż  zabójstwo 
Rasputina było czynem szlachetnym, a dla zama­
nifestowania tego poglądu nosi stale w  piercioo- 
ku, zamia diamentu kulę maleńkiego brauninga, 
którą przeszył serce i  nerki Rasputina, jusupow 
chętnie mówi o przeznaczeniu losu w  ten spo­
sób nazywając swój postępek, którym Rosję w y­
zw o lił z pod w pływ ów  „ciemnych sił11. Książę 
Dimiitriusz Paw łow icz niechętnie natomiast mówi 
o  zabójstwie. Na tle tej rozbieżności poglądow do­
szło ao ze,wania przyjaźni miedzy Jusupowem a 
ks ęceiin Dimiłrjuiszen? Pawłowiczem, który napi­
sał do swego dawnego przyjaciela następujące 
słowa O jakiej przyjaźni można mówić między 
dwoma ludźmi, uczestnikami jednej i  tej samej 
złej sprawy, z  których jeden uważa ją za czyn 
szlachetny, a drugi oddałby całe swe życie za to, 
żeby tego, co się stało, nigdy me było11.

Sprawa procesu c  zabójstwo Rasputina budzi 
już teraz żyw e zainteresowanie w  całej opin ji eu­
ropejskiej, wobec czego nie uiegt wątpliwości, że 
o  ile proces te ndojdzae do skutku, będzie on je ­
dnym z  najciekawszych i  najbaidziej sensacyj­
nych procesów lat ostatnich.

Stanowisko Brianda w waice o pokój
Czy m o illw y  j e s t  pokój b e z  ro zb ro je n ia !
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Hut Fik!
Prawdtiwfc w yniki gospodarki m onopolow ej w ykazuj? słrsiąl

Czytelnicy nasi dobrze rjiają w  pamięci wywody. 
Hasao w całym szeregu artykułów y.ykazujące, że 
pań rtrcw y monopol spirytusowy wpiowadzony 
u oąs na wzór rosyjski i stanowiący wyjątek 
■wprost na całym świecie w  jego ówczesnej i  obec­
ną! f a n; & ud noże aLsolataie spełnić nok lud i- 

W ntoi; nadziei. N a d le je  te rokował om Grub- 
łk i, ""-ĄtUmif Śp. Głowacki, a wreszcie ?  olkom or- 

w ówczas 4abbt~:e podkreślaliśmy, że 
oopat siiprytusowv zrpr owauzony w  tej f ir n ie  
da Państwu spodziewanych docbodów, a orzy 

się jedynie Jo zni czczenia tysięcy egzysten- 
oraz tear.watra wienia wprost majątku narodo- 

Irege, eaprzaceaeiO temu stanowczo i uporczywie 
łWłerdeaoo, m  doehody monopolu spirytusowego 
przyczynią się w  wysokiej mierze do uratowania 

tinai G s e k a l iś a c ie i  p liw ie pewien
czas, aby na podstawie pewnych, danych fiu noso­
wych w y p r a w d z i w o ś ć  naszych twierdzeń, 
8 ^ t  samo goła zaprzeczenie naszych, twierdzeń 
nie potrafiło nas przekonać.

Kiastełgę. jak to niżej wykażemy, ziściły się na- 
< z# przewidywania i w krótkim czasokresie zri- 
k3y ł  powierzchni istniejące labryki lik ierów  i  
Wódek w pi zeważającej ilości, gdyż państwowy 
(OODOpol spirytusowy nie przebierał w  środkach 
i  W bezwzględnej konkurencji, zdusił najpierw 
mniejsze fabryki, później silniejsze, a ooernie 
Ąjajaujemy się w  stadjuin pewnego roozaju mono 
polu w  monopolu, gdyż pewną ilość wielkich fa­
bryk likierów łudzi się, ze z«jm ie monopolistycz­
ne stanowisko w stosunku do państwowego mo­
nopolu spirytusu, zapominając o  tent, *e wcześniej 
esy później i na nich kolej przyjdzie. Po  ^ b ry ­
kach zostały jedynie mury i bezczynne kotły oraz 
nęaiaty i drogocenne urządzenia. Jeden ceł został 
Więc osiągai< ty. Postępowanie to było p< wnego 
rodzaju wy właszeseniem, które w  innych Pań­
stwach znajduje odfcakodow a nic, jednaa fabrykan­
ci liikeru w  imię babra ogólnego gotow i byli po- 
•dość i tę ofiarę na ołtarzu ojczyzny, ale z nóry 
Pr zewidziano, że są to ofiary daremne, gdyż me- 
n° t » l  zaprowadzony w  tej formie nie może sta­
nowczo przynieść spodziewanych dochodów, a po­
wrót do pierw otnegp systemu akcyz dałby bez- 
spE/fcziLic wiecej, aoiżeL obecna forma mor. i.ioiu 
sp,:rytu6». Końcsy się na tani, że wilk sie jest syty, 
a owca została pożarta.

P. Drewnowski wykazuje bowiem w  „Tyg. 
HandL'* na podstawie bilansn monopolu spirytu­
sowego, że w łaściw ie monopol spirytusowy dał 
w  ubiegłym okresie bilausowym nic zyski, lecz 
straty.

Niedawno zatwierdzony bowiem został przez p 
Ministra Skarbu pierwszy bilans państwowego 
monopolu spirytusowego za czas od 1 stycznia 
1926 r. do 31 marca 1927 r7 W  zestawieniu bilan­
sowani zawarty jest jednak zasadniczy błąd W 
myśl bowiem ustawy mcjnot*oćow&j, D. P. M. S. ze­
stawić ma po yotrąccnlu wszelkich podatków 1 o- 
Płat, od których ona jest zwalniana, bilans i ra­
chunek zysków i strat wedle zasad księgowości 
łutmttewej. podczas gdy bilans powyższy przy o- 
kreśłeniu tzw. zyska handlowego nie uwzględnił 
żadnych pouatków i opłat, od których monopol 
jest zwolniony, Bilans więc w  ten sposób ułoaoey 
nie i'ał w łaściwego obrazu wz£ł wykazał mylne 
zysk.’ . Trzym ając się jednak ściśle ustawy tj. po­
trącając podatki i opłaty, bilans okazuje się ujem­
ny monopol spirytusowy daje straty.

B.laas nie potrąca następujących pod itków i o- 
Płat, które wpłynęłyby, gdym  aonopol nie był 
państwowy, a m ianow ać.

Za świadectwa przemysłowe w  trzech rektyfi­
kacjach oraz świadectwa od przerobu za p:ęć 
kwartałów  34,830 zł.

15 monopolowych wytwórni wódek opłacałyby 
k* świadectwa p rzeżyc iow e I-ej kategorji za 5 
kwartałów 197,375 zł

15- wyLwóm i zapłaciłoby za patenty za przerób 
Pa 24‘2>13 zł. 3,639,195 zł.

94 hurtowni monopolowych zapłaciłoby za świa- 
dóetwa handlowe 7t),500 zł

25 sklepów monooolowych zapłaciłoby za świa- 
wa band'owe z_ 5 kwartałów  4,7€u zł

•PoWj ższych opł t hil ios aie potrącił przy obli- 
»  esystogo zysku handlowego.

Następny błąd popełniony w  bił-maie połogi, na 
i, potintek i setowy -tobaaoay jest nd csny 

g r o b ó w  monopolowych z wyłączeniem akcyzy, 
P °d «IW  f f r  prjpw tu i fabrykanci wódek pLwić 
J**Us®4 |©4»tek obrotowy od etuy ^woirh wyro* 
t e w  łącznie i  akcyzy  wobec czego praktyka sto­

sowana do fabryk prywatnych musi być również 
stosowana o wytwórni monopoiowjch. N-ieuwzglę 
dniowy w  bilansie podatek ten wynosi oO całego 
obrotu 513,514,982 zł. 54 gr. wraz z dodatkami

13 864 204 zł 52 gr.
Jakkołwiek bilans uoowupom jest sparcądztniy 

za 15 * iniesiccy, to jednak w racb łnku zysku i 
strat odpisy ją  fuuóutz renowacyjny i ubtzp e- 
caeniowy w kwocie zł. 2JX)7,265Jł4 gr. są zrobione 
tylko za 12 miesięcy czyli są mniejsze, Qniże!’ być 
]. owinne o  501,815 zł. 46 gr.

Na zasadzie więc powyższych danych czysty 
zysk bilansowy monopolu spirytusowego zimniej­
szy się:
w  pozycji świadectw pu zemysłowych handlowych 
i od przerobu o 3946JMX)‘— zł.
w pozycji po latku obrotowi o 13,8*4^0452 zł. 
w pozycji funduszu renowacyjnego i ubezpie­
czeń. o 501.816*46 zł

czyli razem 18,315,320*98 zl

Ponieważ zysk bilansowy jest w y ­
kazany w  kwocie 41,939,773*35 zl
ziunjejszy się więc o  ową sumę 18^13,3^0*98 zł.

czy li v  yniesie 26.686.452*57 zł.
Podatek ifuchodowy od tak zi edukowanego zy­

sku wypada 3,135,000*—  zł
więc cały zysk m ^opoin  po pot-ąceniu podat­

ków, jakie opłacałby, gdyby to były przedsiębior­
stwa prywatne wyno u 20,551,452* -  zł.

Autor wykazuje dalej, że do ow ego czystego zy­
sku włączono również ciche opoó*tkow «ue spl- 
rj-tusu,, jako różańce między kalkulacyjnym a fa 
ktjcznym kosztem własnym spirytusu n.onopolc - 
wego. Koszt kalkulacyjny bowiem wynosi 116-54 zł. 
a koszt własny fakyozny 78,68 zł., czyli różnica 
wynosi na hektolitrze 100 proc. spirytusu 37 zŁ 
86 gr. Ponieważ kouziy kalkulacyjne są jednym z 
elementów dla oznaczenia ceny sprzedażne, spiry­
tusu i koszty te są wyższe niż rzeczywiste koszty 
własne sprzedanego spirytusu, więc jasnem jost, 
że owo 37 zł, 86 gr. nie stanowi nic innego, jak ci­
che opodatkowanie spirytusu, Ponieważ spirytus 
wcbooząry w  rachubę sprzedany byl w  okresie bi­
lans owym w  ilości 54,199*444 Kia-., w ięc o v re ciehe 
opodatkowanie tej ilości spirytusu dało Skarbowi 
20,508.550 zł Prócz tego jednak to ciche opodatko­
wanie spYytusu odbito się jeszcze na podniosi. nie 
ceny spirytusu, a) iu s  wódki czyste, oraz spirytus 
do aptek w  kwocie 3,786 gr. na litrze, co wynosi 
wedle wykazanego spirytusu 957,183 b) spirytusu 
na wódki gatunkowe w raz siprytusu domowo- le­
czniczego w  kwocie 9,46 gr., co wynosi kwotę 
531,880, razem więc 1,489,063 zł.

Ogólnie więc ciche opodatkowanie spirytusu z 
racji podwyższenia kosztów własnych, stanowią­
ce część tzw. czystego zysku handlowego stanowi 
20 ?>08,05O plus 1,489,063 — tj. 21,997,615 zł.

Nadio bilans monopolowy włączył również „do 
cichego zysku'* niektóre jaw n« dodatki podatkowe, 
a to na następującej pomsta wie. Ostatnia ustawa 
c monopolu spirytusowym (za -ów ro  jak i ustawa 
poprzednia!, określa cenę spirytusu na wódki czy­
ste (oraz na spirytus dla aptek i szpitali) o 10% 
wyżej, a spirytusu na wefdld gaujwikowc (o ia z  
spirytusu na cele domowo- lecznicze) o  25 proc. 
wyżej od podstawowej ceny spirytusu. Są to zttem 
zupełnie wyraźne "dodatki podatkowe. Z tych 10% 
i 25 proc. dodatków podatkowych idzie na r*ecz

opłaty skarbowej tylko 10 proc. i 25 proc. lejżt 
njja ‘y a  nie całej «e e y  poostawowej spir ytusu, re 
szta zaś trwE a do Skarbu via B. P. M. S. jak< „czy ­
sty zysk handlowy monopolu*. Żaden nrtv„u ł u 
stawy mc-nopoloyo nie mówi nic o inki:.11, justizi i- 
Je owych dodatkowych opodatuowań. Wynoszą o-, 
ne w  Mug ekwrładnego zastawienia za sp';ryl.us,na 
wódki czyste gatunkowe, owocowe, dla a; lek i 
szpitali łącznie 13,350.503.60 gr. Jeżeli w^ęc z-esu­
mujemy powyższe ciche opo-datikowanie spirylusu, 
wynikające z różnicy między kalkulacyjnym, a fa­
ktycznym kosztem własnym spirytusu monopolo- 
weglo i stanowiące 21,997,613 zł. z jawuemi dc "lai­
kami podatkowymi, stanowiącemi kwotę 13,850,583 
zł. 60 gr. to otrzymamy Łącznie kwotę 35,318,190 z ł. 
60 gr. Jeżeli od tej kwoty odejmiemy 23,686,452 zr. 
37 gr. to otrzymamy kwotę 11,661,744 zł. 23 jr .  ja ­
ko rzeczywistą stratę monopole spirytusowego.

Nadto nie uv aględniaoo przy obliczeniu czyste­
go zysku han>ilowego 10 proc. dodatkowego opo­
datkowania spirytusn zużytego przez D. P  M. S. 
w  wytwórniach państwowych, gldyż gdyby wy- 

i twórnae państwowe wódes c^ 'styri nie wytwa- 
i rzałyr, a czyniłyby to fabryki pvyv aane, to ów  do- 
i datek w^łynątoy jako dodatek do akcyzy, a wyno­

si on według dokładnego zestawienia 17,061,428 
zł. 37 gr. Zliczając powyższą stratę w  kwocie 
yk,661,744i zł. 23 gr. z kwotą 17.061 428 zł 37 g r ,  
przychodzimy do tego wyniku, że ze atanuwiska 
rachunku handłow-ft monopol spirytusowy dal 
stratę za okres bilansowy w kwocie zł. 28,723,172 
zł. 60 kr .

Tak się zatem przedstawia na podał iw ie  dokła­
dnych cyfr ,.czys+y  zysk monopolu spirytusowe- 
go“ . W  rachunku powyższyj. pomiaięto oczyw i­
ście koszta całej armji urzędników skarbowych, 
których za trud lia monoipol spirytusowy, a które 
to wydatki odpadłyby w  Lwiej części przy syste­
mie akcyzowi m. N ic wzięliśm y rów w s i w  rachu­
bę ruiny tysięcy egzystencji oraz mamoirawim ia. 
majątku narocW  ego. Dr Ł, ŁcmpeL

RekoBstruLcja ksiąg gruntowy cii 
we Wiedniu

Izba handlowa i  praemysłowa w  Krnkowie za- 
w iadaml a zatoteresowanych, że ukazała się obec­
nie dalsza część odijowionych ksiąg gruntoy yc ł» 
k.tór> ułegły znasaezeniu: przy pużarze PaLacu Spra 
m i d łlwosci w Wi^JnkL

Naw i. założona księga gruntowa obefm^c 7.429 
w * radów.

Celem ewo»iiuaLi“>go uehyłeada błędów ze * -jcfcii 
W yższy Sąd K ra jow y w  Y/iedmr poist^owami* 
sppostowawoze dla tej grupy a jako termu: koń­
cowy dla zgłoszenia w  otwartych L  lęgach nie- 
zawartych praw, jukoteż dla wnoszenia reklama­
cji przeciw wpisanym prawo®. wyznec*xnno <fafed 
15 sierpnia l t ^ l  r.

W  następstwie otwarcia w  mowie hędąeej no­
wej księgi gruntowej zdoŁ no zrekorn tm ować jad. 
3/t zniszczonych zapisków. Ostatnia g^rpa, k tón  
będzie obejmowała res_tę zniszcnooyeh zapUBtców 
zostanie skoiiczotną w  ciągu lata br.

SlpLs nien-ehomości. dła I to  vch dołychczar za­
łożenia zostały nowe księg. pun tow e jest wyto- 
icmy w  Koosuuicie Austrjackim w  K r  suwie (o t  
Wolska 4), gdzie zaintoiesowani mogą go prze­
glądać codźienoie w godKicach _  zę. awyuh (adl 19 
ao 12 w  potodrię).

W Y S T ś W A  PRiCEMYSŁU ŁPO PIW D G K .* I  
TAR G I A U T 0 5 f0 B II.0 Y 7E oobędą się W Warsa#
w ie w  Łazienkach w  dniach od 7—iJ2 Bpęa br. 
Sfery pizem ysłowe i handlowe zainteresowane 
obesłaniem wystawy winny zgłosić się do fląrayją 
W arszawa ul. Sanatorska Nr. 19.

no >t>MT osa
Siiobr«4enu z fiSarsylji groził 

lynch
Dalsze ofiary zbrodniam. — „Pod św. Genewe- 

fą“ . —  63-lctni „narzeczony**

Wiadomość o  pizyhyęiu do M aisy lji mordercy 
kobiet Prata-Reya, o ktoregp uwięzieniu i o fia­
rach pisaliśmy już na tern miejscu, wywołała w  
mieście wielkie wzbu1 zenie J3> uniknąć wykro­
czeń przeciw więźniowi, okręt w iozący zbrodnia­
rza nie zarzucił kotwicy w  ooreie, zanim spe­
cjalna łódź motorowa nie przejęła aresstaula ce­
lem odstaw Lenia go  do więzienia. Policja obawia 
się bowiem doraźnego wymiaru kary w postaci 
lyrcbu

Dalsze poszukiwania eo do osoby zbrodniarza

stwierdziły, że z pewnością nie nazywa się od afl ‘ 
Gayllard ani też Prał, a jest może identyczny ze 
znanym kronikom kryminalnym w łanr racz. tn 
Piotrem  Rieu. który w  r. 1915 przeniósł się do l u  
niau, porzuciwszy żonę. O ile Idzie o ilość o fia r 
zwyrodniałego zbrodniarza, stwierdzono już w  
każdym razie kitka dalszych ofiar, które bawiły] 
jakiś czas w  jednej z w ill zbrodniarza „Pod  św. 
Genowefą**, a potem znikły uez śladu. O dalszych 
ofiarach świadczą m. in. znalezic ae w tej wiłU 
liczne fotogrnfje uobiet. Na jednej z takich foto­
gra f i j widnieje napis: „Kochanemu mojemu na­
rzeczonemu*'.

„Narzeczony * liczy około 63 lat, wskutek czego 
francuskie koła prawnicze bezą się tez z ewentu­
alną karą dożywotniego więzienia, gdy i wedle u- 
stawodawslwa francuskiego, karą śmierci nie OO  

kna karać carowiaka p jw y ia , lat 60-clżu,
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Jak kabał krakowski wybierał komisję
wyborczą?

Organizacja sjonistyczna potraktowana gorzej, tuż „Aguda**, Charajdim i „partia" p. prezy­
denta! — Nieudała próba narzucenia składu o  sodowego komisji. —  Protest opozycji przceiw

i pogwałceniu sprawiedliwości.

IKraLów  dnua 5. V Ii-
Ma więc już kalia! krakowski za soo>ą pierwszą 

czynność przedwyuorczą: Rada wyznaniowa na
środowun nocnem posiedzeniu dokonała wyboru 
i  ko ptacj członków komisji wyborczej. Z  po­
śród członków Rady wybrani zostali do komisji 
wyborczej bez sprzeciwu pp prezes. Dr. Lundau, 
Freilich  młodszy (Aguda), Dr. Utberlander („pa i- 
tja ‘ p. prezesa), Dr. Schwarżbart (sjouósta) i  
W o lf (< harajdim). Natomiast dookoła •woaptacyi 11 
członków komisji i 5 zas*ępoow wyw iązała się 
kiikngodz jn a  burzliwa wałka, j/rowadizona przez 
przed* tawioieli opozycji, a zakończona —  jak by­
ło  do przewidzenia — triumfem przemocy i  siły 
liczebnej, nad logiką i  uczciwością * olily, z i >. Za­
znaczyć należy, że opozycja sjonistyczna, licząc 
się z  obecną konfiguracją ugrupowań kahalnycb, 
nie żądała bynajmniej dla siebie większości w  ko­
m isji wyborczej, coby jej się zresztą bezsprzecznie 
należało na podstawie siły liczebnej, jaką w  mie­
ście reprezentuje Żądania opozycji były znacznie 
skromniejsze: zamiast proponowanych przez pre- 
zyćLj „ n  dwóch miejsc dla reprezentantów organi­
zacji ogóLno-sjonistycznej żądano trzech, przedsta­
w iciel „Miarach!" żądał zamiast jednego miejsca 
— dwóch, a nadto domagano się kooptacji jedne­
go  przedstawiciela frakcji „Hitachdiut** i jednego 
zastępcy. P rzy  całkowitem uwzględnieniu żądań 
ugrupowań sjonb tycznych rozporządzały by one 
w  komisji wyborczej 7 wzgl. 6 miejscami na 16, 
oraz 1 zastępcą na 5.

Dla uwzględnienia tych, aż nadto słusznych i u- 
zasadr:,ijinyyjh żądań, potrzeba jednak pewnej dozy 
Uczciwości politycznej, którą obecni władcy kahal- 
m  bynajmniej nie gi/eszą. Jako curiosum, godne 
Pipidówki, czy K ła ja zanotować należy fakt, że 
p. prezydent pi zed przedłożę nem Radzie wyzna­
n iow ej OO kooptaci listy osób, reprezentujących 
róż-  3 ugrupowania, nie uważał za stosowne na­
wet poi oemmieć się z organizacją s.jon"styczną, a- 
Di z  organizacją „M izrachi", kogo partije te propo­
nują na przyznane im łaskawie 3 (razem!) miej­
sca w  komisji wyborczej. Odczytano listę osób, 
Btożoną z: 2 agudowców, 2 charajdim, 2 przedsta­
w ic ie li „partji środlka“ (n ) ,  2 sjonistów, 1 mizra- 
fcbisty, 1 Duudowca i 1 z „partji" p. prezydent?. 
.Wśród zastępców figu tow ali po jednym: agudo- 
wiec, chured, „centrowiec" (patrz wyżej „partja 
Środka ), rękodzielnik i inwalida.

Jak widizumy, organizacja sjonistyczna postawio 
na zastała na równi z  Aguda, z  charajdim i z — 
nieokreślonym bliżej nowotworem politycznym, 
który p. prezydent określa mianem „partji środ­
ka", jam? nazywają komitetem bożnic, i który w  
rzeczywistości jest niczan imnem, jak pi^emalo- 
W anjm  na czas wyborów  szyldem kahalmków p. 
(prezydenta z  pod anatou pp. Eintrachta czy Fuss- 
tuB&H W łaściw ie organizacja sjonistyczna zosta­
ła  w  stosunku do tych trzech „potężnych “ paityj 
ortodoksyjnych pokryj wdzo-na, albowiem nie przy 
znano je j nawet miejsca zastępcy, podczas gdy 
wszystkie wymienione wyżej ugrupowania mają 
po jednym zastępcy. Tak w ięc oi ganizacji sjoni- 
stycaanej, która przy wyborach sejmowych uzy­
skała blisko 19 tysięcy głosów, nie należy się 
zdaniem zarządu kahału nawet taka i epr< zenta- 
cja, jaką posiada Aguda z 2.500 głosami, czy „cha- 
rajddim" — dostawcy kilkuset głosów  żydowskich 
(Ra „jedynki". Frakcja „MLzrachi“  została zrów ­
nana z  „Bundem", który miał 1300 głosów  przy o- 
•tatmich wyborach; „BunUowi" p. prezydent dobro 
w oln ie przyznał jeden z  jedenastu mandatów, pod 
Czas gdy „Hitachdat" pozostał bez zastępcy, czyli 
został gorzej potraktowany, aniżeli — stowarzy­
szenie inwalidów! Partja „Poale-Sjon ‘ prawica 
Tównież pozostała bez reprezentanta, bo wszak 
musiano zarezerwować miejsca dla różnych „par- 
ty j środka" i innych ukrytych czy jawrivch zwo­
lenników obecnej kliki kahalnej!

Prze istaw ieiele opozycji protestowali przede- 
wszystkiem przeciw zapropoaowanin przez pre­
zydium składu osobowego komisji w ybonaej bnz 
por< zumienia się z organizacją sjonistycziną i 
je j frakcjami. „Jesteśmy partją pełnoletnią —  w y ­
wodził radca Dr Schwarzbart — i nie do-puścimy 
do tego, by ktokolwiek narzucał nam uaszych 
przedstawicieli w  komisji wyborczej. Mogą to 
być —  jak w tym wypadku — m wcl najzasłużeń- 
si towarzysze partyjni, jednak żaiiuii z kandyda­
tów  sjonislycznych, zaproponow atiych przez p. 
prezydenta nie przyjmie mandatu, skoro komisja

pclityczna naszej organizacji wyznaczyła innych 
przedstawicieli. Zastrzec się musimy pi zcciw  na ■ 
rzucaniu nam naszych przedstawicieli tembar- 
diziej, że jaik wynika z  zachowania się przedsta­
wicieli charajdim, Agudy itd., ustanowienie repre 
zentantów tych ugrupowań nastąpiro w  porozu­
mieniu z nimi, może nieofiojalriem* ale w  1 ażdyui 
razie załatwiono tę sprawę z  nimi bezpośrednio, 
a nie w ten sposóo, jaik się to chce załatw ić z ar- 
ganieacją sjanistyczmą“ .

W  dalszym ciągu radcy D r Sehwarzhat, Dr 
Bulwa i Spira uzasadniali wyczerpująco słusz­
ność postulatu, aby organizacja sjonistyczna i jej 
frakcje uzyskały taką reprezentację w  komisji w y 
boiczej, która bodaj cześcioryo odzwierciedli siłę 
naszej organizacji w  mieście.

P. prezydent usiłował wytłómaczyć się ze swe­
go niefortunnego posunięcia w  sprawie nieaoro- 
bowanych przez organizację sjonistycziną przed­
stawicieli tej organizacji, pizyczem z  miną nowo­
rodka politycznego zapewniał, że wybrał (sic !) 
osoby najwyortniejsze w  mchu sjonistycznym, że 
z  innymi partjami także się me porozumiewał, 
że „n ie rozumie" oburzenia opozycji, że wybory 
będą przep ro-wadizome bezstronnie i uczciwie, w o­
bec czego niema potrzeby rozbijać się o  większą 
reprezentację, a Wkońou odmówił stanowczo swej 
zgody na zwiększenie reprezentacji sjonlstycznej, 
twierdząc, że musi „spraw iedliw ie" wszystkich 
obdzielić...

Że argumenty p. prezydent c były mocno nacią­
gnięte i  nieprzekonywujące, świadczy choćby w y 
stąpienie r. Dra Oberlandera, który przyznał cał­
kowitą rację opozycji, remom trującej z powodu 
ustanowienia jej reprezentantów bez porozumie­
nia się z stronnictwem. Natomiast oo do żądań 
sjonistów odnośnie do liczby członków komisji, 
p .Dr Obtarlander stanął oczywiście na stanowi­
sku — kahalnej , racji stanu", puczem zapropono­
w ał przerwe celem porozumienia się co do składu 
osobowego komisji.

Pertraktacje kuloarowe w  te j spraw ie trwały; 
szereg kwadransów, w  czasie których tylko z  tru­
dem udało się nakłonić repr. tul -ntów, zwłaszcza 
charajdim do zaaprobowania osób Z Organizacji
sjonistycznej, wysuniętych przez Dra Schwarz- 
barta na mocy uchwały komisji politycznej partjL 
Również o-strą i długotrwałą kampanję trzeba by­
ło  stoczyć dla przeforsowania proponowanego 
przez Dra Bulwę reprezentanta Mizrachi, nato­
miast wszelkie próby powiększenia składu repre­
zentacji sjonislycznej rozbiły się o  upór p. pre­
zydenta i  jego większości.

Po  podjęciu ob- ad po godzinie 1-szej po  półno­
cy pre yden ooczytał prononoy. a ry  skład komis}, 
wyborczej, zaw ierający tylko cztery . ■urany oso­
bowe, a utrzymujący pierwotny „klucz poditycaiy*

Przed przystąpieniem do głosowania radca D r 
Scnwarzibai t złożył następujące oświadczenie imiel 
niem wła&nera, oraz radców Dra Bulwy ł  Spdry*

1) Z powodu nieprzyznania t-zeciegc mandatu' 
w  komisji wyborczej dla organizacji sjou&atycb-
UOj,

2) z powodu nieprzy znani a miejsca W komL.J.* 
federacji „Hitaihdiuit",

3) z  ix>wxxliu nieprzyznaiiia organizacji sjooisty- 
cznej i „M izrachi zastępców ( łomtow komisji 
wyborczej,

trzej wymienieni radcy opuszczają przed gloso­
waniem solę na znak protestu przeciw  glosowa­
niu.

Po wyjściu przedstawicieli opozycji uchwalono 
następujący skład komisji wyborczej: Abruham- 
son Berisch i Sternberg Hósch (Aguaa), Fiokel- 
stein W o lf i Tisch Janas (Charajdim), Gross T o ­
biasz i  Langrock Gedzlje („partja ś.odka"), D r 
lostbader Karol i D r Zimermaun Juda (organi­
zacja sjorn styczna), D r Deiches Adolf („partja** p. 
prezydenta), Markus E ljasz (Mizrachi) i Dr Schrei 
ber Henryk (Bund).

Zastępcy: BJiL" Schulim (Aguda), Go4dsi°dn, Jul 
jato (stow. rękodzielników), Lówenstein Baruch 
Herz („partja średnia"), W -irr.ann Szyja (Charaj­
dim) i Dr Schermant Ludwik (stów. inwalidów).

W  ten sposób kahał krakowski rozpoczął , j e  u -  

stawą w  ręku'* akcję wyborczą.
Przuciw powyższej ncbware Rady wyzmiDiowej 

pokrzywdzone ugrupowania sjon: stycżn* wniosą 
protest dó władzy nadzorczej. (m .)

KabatnakampanlswyborczawMałopolsce
Obalenie kliki kahalnej w Roz* 

wadowie
(Kor wł.). Rozwadów, t lipca.

W  miasteczku naszem rządziła od 25 lat ta sama 
klika kahalna, a rządziła w  sposób iście galicyj­
sko- propinatorski. P rzy każdoczesnych wybo­
rach poti afiła najgorszerai szwindlami utrzymać 
się przy sterze. Wszystkich przeciwników skanda­
licznej swojej gospodarki nazywała klika ta ,,boi- 
s ze Wikami" i „antypaóslwawcami", w  czem było 
trochę racji, gdyż na czele partji sjonistycznej stoi 
u nas taki „bolszewik1* i „antypaństwowiec", jak 
p. Abraham Thaler, porucznik rezerwy W. P., 
dwukrotnie ranny w  waibie. polsko- boli zewic- 
Idej i polsko- litewskiej...

Kiedy rozciągnięto dekret Piłsudskiego na Ma- 
lopolakę, odetchnęła wreszcie ludność żydowska 
naszego miasteczka. Postanowiono raz wkońcu u- 
sunąć klikę od żłobu kahainego. i istotnie, m imo 
różnycb kruczków i szwindli w  komisji wybor­
czej, z osłabionym „Wahlmacherem" p R. na cze 
le, przyniosły wybory do kahału, odbyte w  ub. 
niedzielę 1-go bm , zdecydowane zwycięstwo o- 
pozycji, złożonej z sjonistów, mizrachistów, rze­
mieślników z „Jad Charuziim" 1 bezpartyjuyiih o r­
todoksów. Opozycja uzyskała .większość, a miano­
wicie 5 mandatów na 8 Starostwo, naszego pow ia­
tu zachowało się wobec wyborów  bezstronnie i ta­
ktownie.

Sukces w Leiajsku
W  Leżajsku odbyły się w ybory do kahału w  

niedzielę 1-go bm Zakończyły się one zdecydowa­
nym zwycięstwem sjonistyianem, gdyż ra 8 man­
datów uzyskali sjooiści oraz mizr ach iści 4 man­
daty. Zwycięstwo byłoby jeszcze aoięzoie większe 
gdyby wszyscy sjoniści szli do wyborów  solidar­
nie. Niestety nie tylko ogólni sjoniści szli oddziel­
nie od mizrachistów, ale nawet ntizrachiści oyli 
podzieleni na dwie listy. Mimo tego rozbicia uzy­
skano połowę wszystkeh mandatów, a m ianowi­
cie m lżrachiśd 3 mandaty, -a ogóiul sjoniści 1

mandat. Nadto uzyskali rzemieślnicy 1 mandat, 
ortodoksi 1 manciat, partja rabina 1 mandat i Ży­
dzi wsi okolicznych 1 mandat.

Sytuacja przedwyborcza 
w Sanoku

(Kor. wł.). Sanok, 4 lipca.
Kilka dni temu został zawarły blok wyborczy 

między sjonistami, „M izrachi" i „Jad Charuzim", 
celem współpracy przy udbyć się mających w y­
borach do kahału. Jest to jedyny biuk, który przy 
chodzi do wyborców z jasnym i realnym progra­
mem, którego kandydaci dążyć będą do zapewnie­
nia w  przyszłej gminie tak bardzo potrzebnych 
reform. N ic więc dziwnego, iż wiadomość o  za- 
waioiu bloku przyjęta została z  zadowoleniem, 
nietylko przez członków vryżej wspomnianych u- 
giupowań, lecz także przez wyborców bezpartyj­
nych, którzy darzą pełnem zaufaniem przywód­
ców grup narodowych.

Wśród ugrupowań występujących do wałki w y ­
borczej, znajduje się też stowarzyszenie „Perec*1, 
złożone przeważnie z Poale- sjonistów CLaraLte- 
rystycznem dla tej grupy jest fakt, iż  wypożyczy­
li sobie kandydata z  pośród „Bundu**, a to w  oso­
bie jedynego przedstawiciela Bunda w  Sanoku p. 
adw. Dra Panzilka. O „szansach" tego kandydata 
niema nawet co mówić, jedynie dziwnem jest, iż 
wybór Poale- sjonistów padł akurat na przedsta­
w iciel? Bumau, z  którym ustawicznie toczą walki. 
Czyżby ich. własny kandydat nie mógł „paść" tak 
sumo z honorem, jak ten wypożyczany? A  może 
p. Dr. Płazak przyrzekł jakieś ustępstwa z  swegu 
bundowskiego programu?

W śród pozostałych ugrupowań wyborczych, sy­
tuacja jest na razie niewyjaśniona, a to 7 powo­
du dążenia każdego z  przedstawiciel’ do osiągnię­
cia „murów anegc*- mandatu...

10.
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fs astępny kongres odbędzie sie w Zurychu.
Londyn, (Ż A T )  Organ wiedeński sjonistćw 

radykalnych „D ie Netie W.elt" przyniósł nieda 
^n o  wiadomość, że w kuni u m. sierpnia r. b. 
ra* się odbyć w Zurychu nadzwyczajny kon- 
Ęres sjonistyczny i że w Szwajcar ji mają się 
jl®  znajdować nawet przedstawiciele egzeku­
t y w  sjonistycznej w  celu poczynienia niezbę­
dnych przygotowań do kongresu.

Jak Komunikują żydow skiej A g e ie ji Tele - 
Sraficznej z  kól stojących blisko światowej

egzekutywy sjonistycznej, wspomniana wiado 
mość o nadzwyczajnym  kongresie w m. sier­
pniu pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Pra 
wda jest tylko, że w Zurychu poczynione byty 
zapylan:ą w sprawie lokalu dla 16 zwyczajne­
go kongresu sjonistycznego, .który odbędzie się 
za rok. „Taubenhalle ' w Zurychu v chodzi 
ewentualnie w  rachubę jako sala posiedzeń 
przyszłego kongresu

-o§o-

,

Utworzenie związku Tarbutu 
we wschodniej Europie

Konferencja „Tarbutu“  z  krajów wschodniej 
Europy w  Sopotach utworzyła centralny związek 
Grgaaiizacji Tarbutu w Polsce na Litw ie, w  Rosji 
Łotwie, Estonji, Bułgarji i Czechosłowacji. W y ­
brano radę naczelną złożoną z  20 członków z W ło ­
dzimierzem żabotyńsldm na czele Przyjęto wnio­
sek w sprawie zwołania kongresu ogólno hebraj­
skiego j uchwalono rezolucję przeciw uciskowi 
Języku hebr jjskiego w  Rosji.

Sprawy żydowskie na międzynar. 
konferencji towarzystw Przyja­

ciół l ig i  Narodów
Maga. (Ż A T )  Dnia 30 czerwca rozpoczęła się 

w Hadze —  jak już donosiliśmy —  wielka u ię 
dsynarodowa konferencja towarzystw przy ja­
ciół L igi Narodów, która potrwa do dnia 7-go 
■ipca Na porządku dziennym konferencji zna i 
dują kię sprawy mające doniosłe znaczenie dla 

szóści wogóle i dla Żydów w szezcgólno- 
scS- M. in. ma być również rozpatizony pro- 

t. zw . bezpaństwowców.
Położenie Żydów  w  Rumun ji, które miało 

być rozpatrzone na poprzedniej konferencji, 
zostało wówczas odroczone, wejdzie obe­

cnie pod obrady.
Na konferencję przybyli następujący delega­

ci żydowscy: Leo  Mockin, M. Usyszkin i Dr. 
N. Feinberg. z ramienia palestyńskiego towa­
rzystwa przyjacoół Ligi Narodów, Dr Emil 
Margulies, przedstawiciel żydowskiej L ig i przyr 
jaciół L ig i Narodów w Czechosłowacji, Dr Leo 
Goldh&mmer, Dr. N. M Gelber i Dr Oscar Kar­
bach —  z ramienia L ig i żydowskiej z Bulgarji.

P- Leo Mulzkin reprezentuje również komi­
k i obrony praw  mniejszości żydowskich.

tysięcy nowych drzew w lesie 
im. Balfoura

Londyn, (Ż A T )  Znany filantrop i przemyslo 
^ iec żydów sko-angielski p- Bernard Baron wrę 
czyi majorowi Nathanowi. prezesowi funduszu 
Zaszczepienia lasu im. Balfoura w Jerozolimie, 
5000 funtów. Na tenże cel lord Melchetl (a .-  
*red Mond) złożył 1000 funtów.

Dzięki hojnej ofierze p. Barona można bę- 
Ozir zaszczepić 15.U00 drzew w  lesie Balfoura.

Porażka opozycji sjonistycznei 
w Ameryce

Łóuis L-ipsky ponownie wybrany prezydenleni,

Nowy Jork (Ż A T )  Amerykańska opozycja 
sjonó,tyCzna poruosła klęskę na konferencji sjo 
histów ainei ykańsl ich, która odbywa się w

dsburgu. Louis Lipsky został większością gio 
ko\s ponownie obrany na stanowisko prezyden 
^  01 ganizacji sjonistycznej w Ameryce-

Jako wice-prezydcnci zostali obram Morris 
*«> enbe-g, W ilkam  Lew is i M at Schulmann.

Czy kolonja palestyńska może 
Pfzyjąó rabina z poza Palestyny?

y  Palestynie zdarzył się ostatnio nardzo ciek*
1 JHŁfakterystyczaj wypasu Chodzi miano­

w icie o  sprowadzenie rabina z goiusu dla kolonji 
w Felach Tikwa. W Petach Tikwa zmarł niedawmo 
tamtejszy rabm, Gitrwi, kolonja postanowiła więc 
przyjąć nowego rabinaWa Wybór padł na rabina 
Abramsona ze Słuoka. Zarząd kolonji przezna­
czył 150 f. szt. na sprowadzenie rabina Abram­
sona ze Słucka, atoli gubernator okręgu nie za- 

. twierdził tej pozycji w oudże.ńe kolonji, motywu- 
; jąc swoj krok tem, że Palestyna, która powinna 

być centrum duchowi tn dla wszystkich krajów 
golusu, nie może sprowadzać rabinów z r>oza Pa­
lestyny, albowiem w Palestynie można również 
znaleźć odpowiednich rabinów.

Trzeba przyznać, że gubernator major Campbell 
ma poniekąd rację. W  Palestynie istnieją od se­
tek lat w ielkie jesziwy, skąd wyszło wielu ra­
binów, powoływanych potem do krajów golusu. 
Kiedy atoli trzeba przyjąć w Palestynie rabina, 
powołuje się rabina w  golusie. W arto przytem 
zaznaczyć, że jeden z autorów a ntysjoni stycz­
nych podał jako atut, że Palestyna pod względem 
duchowym nie tworzy żadnych W artośc i  duclio- 

I wych. m. in. fakt, że nawet rabinów muszą kolo- 
nje palestyńskie ,,importować'1 z poza Palestyny. 
Należy ubolewać, że tak proste sprawy musi ko­
lon istom  żydowskim przypominać gubernator an­
gielski i że sami tego nie rozumieją.

Trzej Arabowie przyjęli 
judaizm

Trzej mahometańscy Arabowie, przebywający 
często \y Te] Aw iw ie  i zaznajomieni z Żydami, 
przeszli ostatnio na judaizm. Fakt ten wywołał 
zrozumiale zainteresowanie we wszystkich kolach 

! ludności palestyńskiej. Neofitom nie wystarczał 
| atoli fakt przyjęcia judaiznn, lecz ogłosili w a- 
' rabskiem piśmie „Felestin11 list, w  który donoszą, 
: że przyjęli judaizm albowiem uważaja. iż religja 
J  żydowska jest jedyną prawdziwą religja, i że 

krok len uczynili z własnej woli bez żadnych u- 
bocznych wpływów. Oczywiście „Felestin11 wystą 
pił z ostrym artykułem przeciwko tym „zdrajcom1 
i ogłosił równocześnie list rodziny jednego neo­
fity, w  którym ta zrywa z „ouszczep:eticem^ A ra­
bowie, którzy przyjęli judaizm, należą do znanych 
rodzin arabskich w  Palestynie.

Opłakana sytuacja pisarzy ży­
dowskich w Rosji sowieckiej
Charkowski dziennik żydowsko- komunistyczny 

„Sadem1 ogłasza artykuł przywódcy tzw. „Żydo­
wskich poetów prolc.tarjackieh na Ukrainie-1 Ch.

PRZY  ROZPOCZYNAJ ĄCEM SIĘ Z W A PN IĘ  
N lU  naczyń krwjiaaoónyeh użycie naturalnej wo 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa*1 prowadzi do re 
gub rnego wypróżnienia, obniżenia wysokiego ci­
śnienia krwii i  wzmożonej odpaino-ści organizmu 
Mistrze wieazy lekarskiej chwalą odćawna uzna 
ną wodę „Franciszka Józefa1*, gdyż usuwa pewnie 
i łagodnie zastój krw i w  przewodzie pokarmowym 
przy niedostatecznein Irawieuiu Żądać w aptekach 
i droguerjach. 1907x

Gildina, który uskarża się, że pisarz żydowski w 
Rosji Sowit-ok-ej jest obecnie skrępowany, a poe­
zja żydowska jest zduszona.

GHdm wskazuje na to, że losy literatury żydow­
skiej w  Rosji Sowieckiej uzależnione są wyłącz­
nie od kierowników literackich nielicznych w y­
dawnictw żydowskich znajdujących się w K ijow ie 
i Charkowie.

„Wydawnictwa te“, pisze dalej Gildia „wyka­
zują szkodliwą oszczędność wobec wydatków na 
literaturę artystyczną. Nie wydaja też żadnej lite­
ratury dla dzieci. Na .poezję żydowską wdziano 
kaganiec. Bardzo rzadko wydaje się jakąś ksią-. 
żeczka poezji i przeio poeszjn żydowska faktycz­
nie nie istnieje.

Artykuł, noszący nagłówek „Dość milczenia11, 
w yw ołał w ielką sensację w  żydowskich kołach 
literackich. Redakcja „Sztern11 dodała do artykułu 
od siebie uwagę, usiłując złagodzić wrażenie ar­
gumentów prz; toczonych w artykule Gildina.

Żydzi amerykańscy wobec wy* 
borów prezydenta SŁ Zjedn.
Paryż. (ŻAT .). Rabin nowojorski Dt. Samuel 

Schulmann, który bawił w  tych dniach w Pary­
żu, udając się do Be-lina na światowy kongres ży- 
dostwa postępowego, oświadczył w rozmowie Z 
przedstawicielami prasy, że nominacja guibeirr ato- 
ra nowojorskiego Smitha (znanego przyjaciela 
Żydów) jaho kandydata na prezydenta z ramienia 
demokratów podi zas nadeb adzących wyhorow 
prezydenckich w  Ameryce oznacza wyeliminowa- 
i ię momentu religijnego z wyborow. JakkolwieL 
większość delegatów kongiesu de nokratyczmego 
w  Houston składała się z protestantów, to jedo: ik 
zaakceptowali oni kaifayditu-e gubernatora Snn- 
tha bedacego katolikiem i 'e-n pokazali, że przy­
należność wyznaniowa nie odgrywa u demokra­
tów roli przy wyborze kndyduia

Co do sytuacji w  obozie rej ablikańskim rabin 
Dr. Schulmann oświadczył, że wystawienie kan­
dydatury Hoovera do v yboa ów  prezydenckich by­
ło trafnym czynem ze strony republikanów. Jesł- 
to bardzo popularny człowiek w  Ameryce i zada­
niem Dra Schułinanna najodpowiedniejszy kandy­
dat na wysokie stanowisko prezydenta. Hoo\er 
posiada też wielkie doświadczenie i v ybitną eru­
dycję. Jest on jednak raczej „businessmanem11 niż 
politykiem. r!ouver podjął się wielu bardzo trud­
ny ch zadań zarówno w  Ameryce jak 5 zagranicą 
i wyw iązał się z nich doskanle. Pozatem Hooyer 
wiele ]XKlróżował po świecie i jest doskonale o- 
beznanym z pracami wielu rządów zagranicznych, 
co jest wielką zaletą dla przyszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

K R Y TY C Z N A  SYTU ACJA W  KOLONJACH 
ŻYDOW SKICH NA KRYM IE . Sytuacja w  koton- 
jach żydowskich na rKym ie przedstawia się bar­
dzo krytycznie. Wielka ilość myszy w kolonjach 
zniszczyła zboże aż do Korzeni.

GoIcLa Mosetowa Jakób Stein
Tarnów — W iedeń 

i835x zaślubieni w  lipeu 1928 r.

Program stacyi radjofonicznycb
Piątek, 6 lipca 

Kraków (566 m) 12 Gramofon. 13 i 15 Komunik. 
17‘25—17 50 Odczyt pt, „Muzyka jako odzwiercie­
dlenie duszy narodu11, wygi. Dr J. Reiss. 18—19 
Transm. z W arszawy (muzyka lekka). 19—1930 
Rozmaitości. 19‘30- -19‘55 Odczyt pt. „Przegląd ge­
ograficzno gospodarczy11, w yg ł Dr W. Ormicki. 
19‘55 2005 Giełda rolnicza. 20*05— 20153 Komuni­
katy 2013 Transm. z W arszawy (Koncert Fił- 
harmonji).

Wari -awa (1111 m) 13 i 15 Komunik. i7‘25 Trans 
z Krakowa 15 Koncert muz. lekkiet 2015 Koncert 
synifon. 2!t PAT.

Katowice (122 m) Komunik. 17 i 17*25 Odczyty 
18 Koncert 7. Warszawy. 1920 Komunik, sport, 
19-30 Odczyt literacki. 20‘15 Koncert z Warszawy. 
2? PAT.

Poznań (314.S m) 11 Giełda. 18 i 20*15 Koncerty 
z Warszawy. 22*50—21 Muz. tan.

Wiedeń (517.2 m i ,11, 1015 i 2130 Koncerty. 

Berlin (484 m i 1250 ni) 17"30 i 20*30 Koncerty. 
I-rfmgenberg m) 13T8 i 20‘15 Koncerty.

Davcntry (1-91.8 m) 17—2115 Koncerty.

Tym  P. T .  Prenum eratorom  z pro* 
wfncll, którzy nie odnow ią bez­
zwłocznie prenum nraty na lipiec 
lYStrzymamy z l nic m 12 bm . wysył­
ko naszego pisma.
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Straszliwy huragan nad Polską
Z Warszawy óammą: ®o ttpfrlnym dnie szata! t 

©nesdaj (we środę) w  sfcdsy gwałtowna burza,
która w j wołała wśród ludności wprost panikę. O- 
kotu „rodz. 1-szeJ w  poluó.tir nagle niebo pokryty 
ciężkie chmury. tak, że na ulicach panowały ciem- 
rtóc,. Niezadługo zerwał się zimny wiatr, który 
CiJ z wielką siłą, ponosząc olbrzymie ilości kurzu, 
■w yrywając drzewa i wyrządzane wielkie szkody 
na palach w okolicy Warszawy. — Niespodziewana 
zmiana atmosferyczna i nagłe ciemności wywołały 
w stolicy panikę. Na ułieach rozpoczęta się goni­
twa, ludzie wyskakiwali z tramwajów i dorożek, 
ukrywając się po bramach. Nieopisana panika pow­
stała w  ogrodach i parkach, gda<> Biefeezpiecztfl- 
stwo było tent większe, że buraga i w j rywal drze­
wa lub zginał je aż da ziemi. U bram parków pow­
stał w przeciągu kCku chwil ścisk, tak, że kilka o- 
sób odniosło rany. Wkrótce rozległy się grzmoty i 
spadł silny, rzęsisty deszcz.

W okolicach Warszawy huragan przybrał więk­
sze rozmiary. Wiatr uaoaT zerwane dachy, połama­
ne gałęzie a olbrzymi? ilości karzu. Chłopi szeptali: 
„Zbliża się koriec świata".

Dopiero po burzy zdołano stwierd :ić wię'kość 
szkód, wyrządzony eh przez huragan. Drzewa, stu­
py tcłegrzficzne, ogrodzenia, legły w większości 
pokotem. Ulice pokryte byty odcrwaoemi galęziajni, 
kawałkami szkła i blachą.

Siec telefoniczna w  Warszawie zestala w wielu 
miejscach przerwana. Pozatem przerwane zostały 
także niektóre linje telefoniczne, łączące stacjo ko- 
tejowfe, tak, że poęiągi musiały stanąć w drodze. — 
Nie ('hasało s’ę bez ofiar w ludziach. Pierwszą ofia­

rą był trzechletni chłopczyk, Simcha Dąbrowski, 
który w czasie burzy 1 ciemności wpadł, przebiega­
jąc przez ulicę, pod przejeżdżająca dorożkę. Chłop­
czyk zmarł w drodze do szpitala. W piekarni woj­
skowej przy ul. Smoczej wicher wyrwał z korze­
niami stare drzewo, które rosło koło murowanego 
parkanu. Drzewu upadło z taką silą, że rozbito mur 
i legło wzdłuż ulicy, rozbijając szyby na drugiej 
stronie ulicy. Ruch na ulicy Smoczej został wstrzy­
many. Dwaj przechodnie, którzy przechodzili ta uli­
cą w czasie burzy, odnieśli ciężkie rany. W  całej 
stolicy odniosło kilkadziesiąt osób lżejsze lub cięż­
szo rany.

W ŁODZL
Przedwczoraj szalała w Łodzi straszna burza, 

połączona z ulewą i silnym wichrem, która poczy­
niła dość znaczne szkody. W iV » szyb iesi wyb 
tych, znaczna liczbą drzew połamanych. Zerwane 
szyldy raniły kilka osób. Do raie&zkaó niżej po/ożc 
nych wdarta się weda.

W KATOWICACH.
We środę w godzinach popołudniowych przeszły 

nad Katowicami dwie burze. Druga burza wyrzą­
dziła na terenie wo'“ wództwa śląskiego poważne 
szkody, zrywając dachy z budynków, łamiąc drze­
wa i niszcząc przeu ody telefoniczne i telegraficz­
ne. W gminie Bytków wicher zerwał z dwupiętro­
wej kamienicy dach, któ.y został poniesiony na 
stacię kolejową. Odłamki tego, dachu zraniły wy­
chodzących z pociągn pasażerów, z których trzech 
zostało poważnie; a dwóch lżej rannych.
m m Ę m em ęm m m m m m B m im m m m m m am m

chanka. Skulą w kajdanki odprowadzono ją  da 
więzienia w Brześciu

Wiadomości z kraju
ktffly saon wotawody

Młodzianor st e&o
W  Krynicy zmarł nagle dolą 4 b«n. m? juJU#n H 

.płuc wojewoda pomondi i, Ka -im a iz Mhoda anow 
ski, V raiastar spraw wewnętrznych- Choroba 
wo^rwady trwała cztery dań. Zdaniem lekarzy po 
gosacy ty stan zdrowia cboroglo częste dłuższa wy- 

piesze, powodując skoro ł serca.
£ x » iS  wojewoda pomorski om. Kazimierz Mło 

dzdanowsk’ był w okresie poprzedzającym prze­
wrót ma jo* y wojewodą poleskim.

P o  wypadach majowych gfśn Młodzianów siei 
u s ta ł mianowany ministre n spraw wewnętrz­
nych w  jjahinariA proł. Bartla i tkn ostawał na 
ten stanowisku do pęźd&iersika 19C3, to jest do 
chwili oUjęeia prM“ *.ury gab ie łu  przez Mai szal­
ka Piłsudskiego.

Następni t nuanawuhy zastał wojewodą pewor- 
akńn.

Atak tłwB aa Kasę Chorych 
w Kielcach

Z Kielc donoszą: W e środę o godz. 7 zmarł na 
udar serca robotni Zawadzki. Wezv. any lekarz 
Kasy chorych stwierdził śmierć robotnika. Zgro­
madzony tłum towarzyszów zmarłego w przeko­
naniu, że śmierć ZawążzLiegp aastąyiła z powo­
du spóźnienia lekarza, ruszył w lii hi. kilkuset 
c oq pod bodyujck Kasy. chorych i wtargnął do 
wnętrza.

Rozegrały się straszne sceny. Robotnicy zdemo­
lowali u’ /ąd*eme, ppczem pojjiU urzędników Ka­
sy chorych, zwłaszcza dyrektor Chudzicki ot] zy- 
mał kijka poważnych raa i jest obłożnie chory. 
W chwili, gdy roznsmiętniony tłum postanowi! 
wyrzucić kilku urzędników z o ien H. piętra na 
bruk, zjawił się oddział policji, który położył 
kres całemu zajściu.

Granat zabił sześcioro 4ziccr
Z Katowic donoszą: S.ed niolef ai Wilhelm Bron 

der z Laskowic pow. Tarnowskie Góry znalazł 
granat ręczny ] ocbodzenia niemieckiego, który po 
kazywał następnie gromadce dzieci. Wskutek nie- 
ot; rożnego obchod ten i a się granat eksplodował, 
zabijając na miejscu 6-ro dzieci w wieku od 3. -S 
lat, m. in. sprawcę wypadku. Ponadto wybuch 
granatu zranił czworo dzieci w wieku od 1 i pół 
do 7 lat.

„WeibstetifelM na PotesFu
Prasa poleska podaje charakterystyczną histor- 

je szajki bandyckiej, której hersztem była TO-let- 
tua Matruda Lowojewa, wybitna piękność kobie 
ca, słjŁnk pod nazwą „Krwawa Matruda . Łowo-

jewa nietylko szerzyła postrach wśród ok 'ien nej 
ludności, ale odznaczała się również swemi awan- 
tunkami miłosnemu, magnetyc mą wprost siłą za­
skarbienia anbie miłości młodych, mężczyzn, któ­
rych przeistaczała w  krwawe narzędzie swych 
zbrodniczych planów. Ostatnio Lowojewa utrzy­
mywała stosunki ,,tylko‘‘ z 4 mężczyznami, % któ­
rych 18-k>toi Michał Nicaborak cieszył się ipecjal 
nemi względami. Zazdrośni trzej kochankowie, 
przekupiwszy Niczbonka, polecili mu opuścić szaj 
kę Gdy jednak Matruda o tera nawiedzała się, 
puściła się w pogoń za kochankiem do Brześcia 
n B., gdzie skłoniła go do powrotu. Po drodze 
jednak postanowiła go ukarać za zdradę, co wy­
konała w następujący sposób: jedną rękę przytu 
liła gorąco do ciała chłopca, jmdczas gdy drugą 
wystrzeliła w jego skroń z rewolweru Michał 
padł tiuDem na miejscu. Zwłoki Lowojewa włoży 
ła na furę, sarna zaś. poganiając konie, udała się 
w  strony Brześcia. Po drodze poznało ją kilku 
kilku chłopów, którzy dali znać policji. W ywia­
dowcy ^chwycili ją podc-as obławy w lesie w  
chwiłi, gdy Matruds kopała grób dla swego ko

N O W Y W OJEWODA W O ŁYŃ SK I. U itąpioni*
p. Mcdig ze stanowiska w o jew ody  wołyńskiego 
nastąpi -w najbliższym esasie. po powrocie jego 
z uriopu, k tóry  spęd,:.! we Francji. OstąłeżZnie 
/.decydowano, że wąjcwoWfi wołyńskim mianowa­
ny będzie szef gubinclu prezesa Rady ministrów, 
p. Henryk Ań/elski.

U R LO PY  W  M IN ISTERSTW IE  SKARBU. Dyre
ktor departamentu akcyz i monopolów w  mim- 
sterstwie skarbu, p. G. W ojtowicz, wyjechał W do. 
2 bm. na sześciotygodniowy urlop w  po “Tnakwwy. 
W czasie urlopu zastępować go będzie ni— r v łr i  Ł 
wydziału I-go lego departamentu^ p. M toW Gra­
bowski.

Dyrektor departamenlu ]x>datków j opłat, p. W .: 
Kosziko, rozpocznie z  dn. 5 bm. sześ iotygodmiowy, 
u-lop wypoczYiikowy. W  okresie tym zastępować 
go będzie naczelnik wydziału I-go, p  F. ILdhaek i.

170 U RZĘD NIKÓ W  KÓN7'*.OU*JJB CTTITOSO  
W  W  ARSZć W IE . W edle rozporządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych lozjpoc zęla się ocegdaj  
inspekcja sanitarna w  W arszawie. 170 inspekto­
rów. przeważnie urzędników m M stert.tw* i ken l- 
sarjatu rząiu. kont-o! uje całą Warszawę. Inspe­
ktorzy kontrolują podwórza, sklepy, rest mrucjr, 
łazienki, zakłady tryzjerskie upteki itd. Inspekcja 
potrwa kilka dni i o  każdym WypadJcu nieporząd­
ku ma być spisany protokół.

N A U C Z Y C IE LK A  OSKARŻONA C BICIE UCZ­
N IA . W  sąd/i” pokojowym w  Ta-gówku (k o ło  
W arszawy) odbył się sensacyjny proces. Na la ­
wie oskarżonych zasiadła nauczycielka Ghlehlcka, 
a jako oska-życiol wyotąp-ti Mojżesz Urdeutschei, 
żądający ukarania nauczyciaJki o  blcłe jego syna. 
W  szkole odbywała się zabawa w  piłkę Nauczy­
cielka poleciła lAletniemu Urdeutschorov>i rzucić 
piłkę ręką. Uczeń atoli kopnął piłkę. W ówczas 
pani Chicbioka zLih> Urdeutschera tak silnłe, ża 
pozostały mu rany. Oskarżona nie przyznała się 
do w iny i  zażądała odroczenia proces# do czasu 
pi zasłuchania świadków z per sona 1*. nauczyciel­
skiego. Sąd przychylił się do prośby nauczycielki

W IAEOMOSCI ł l  I W W l

ARYSTOKRACJA NIE LUBI PŁACTÓJ SŁUŻ­
BIE... Sąd buuapeszteuski rozpatrywał1 ostatnio
charakterystyczną skargę niejakiej Marji Kley- 
liuouz przeciw hrabinie Emmi Sza pary i przeciw 
baronowi Revey o zapłatę 250 tysięcy austr. szy­
lingów Oskarżycielka podaje, iż do sumy tej ro­
ści sonie pretensje z tego tytułu, że pełniąc przez 
21 lat funkcje gospodj ni u b. austro-wegiorsk:ego 
posła i ministra pemomocnego w Chile, Szana- 
r\ ego, przez cały czas nie otrzymała ani groozą 
wynagrodzenia. Ponieważ dyplomata zapisał ca 
ły majątek pani Sz.apary i siostrze swej barono­
wej Revay, przeto oskarżycielka do nich właśnie 
rcści sobie pretensje. Wyrok jeszcze nie zapadł.

Ancrmataj stan szkolnictwa w Polsce
Ginpnazja i Uniwersytety przepełnione. Na 10 tysięcy ok*dem*ków 

syteo
300 kończy rmJw w

W zy  iązkj  z ootatniemi tragićznerai wypad 
kami podczas egzaminów w  gimnazjach, odbył 
przedstawiciel jednego' z  pism warszawskich 
rozmowę z wyższym  urzędnikiem m.ulsterstwi 
oświaty, ohznajomionym ze skanera sz] ułlDic- 
twa średniego w Polsce.

—  Ministerstwo oświaty —  oświadcza ów 
urzędnik —  wprowadziło szczególne utrudnia, 
nia przy egzaminach z powodu niezwykle tru­
dnej sytuacji, jak i powstała aa uniwersytetach 
polskich Polecono stosować bardzo surową kia 
syf-kację, albowiem tak uniwersytety, jakoteż 
gimnazja przepełnione są zbytecznymi ucznia­
mi. 10,000 akademików uczęszcza przeciętnie 
rocznie na uniwersytet warszawski, atoli koń­
czy go zaledwie 300. Gdzież pozostaje reszty? 
Przeważająca część akademików, to nie stu­
denci, lecz panowie czy panie zajmujące niepu 
trzi hn.s miejsce, lodzie nieproduktywni, jrue 
uczący się i zadawalający’  się tyłku indeksem 
uniwersyteckim. Osoby te całemi latami wałę­
sają się po uniwersytecie, nazywają się „stu­
dentami" i na tem koniec. Należy położyć kres 
tej sytuacji, świadectwo dojrzałości mogą 
otrzymać tylko ludzie, którzy chcą być czyn­

nymi studentami na uniwersytecie.
Tosaroo dotyczy gimnazjów. Siało się już 

psychozą w Polsce, że wszyscy muszą u< rx - 
szczac do gimnazjów. Rodzice wstydzą się, sko 
ro ich członkowie nie uczęszczają do gimna 
zjów. W  warszawsl im okręgu szkolnym istnie 
je  20C gimnazjów, w  sarrym  okręgu warszaw 
skim w ydaje się rocznie ckoło luOO świadectw 
dojrzałości, a v ięc  więcej niż w całej Fran­
cji, Przyczynią tego nie jest okoliczność, że wy­
kształcenie znajduje się u nas na wyższym  po- 
zW nie mż we Francji —  do t?*o jeszcze Polsce 
daleko —  lecz ponieważ niema u nas specjali­
zacji, niema dość szkół rzemieślniczych, za kła 
dów fachowych, szkól handlowych. Pozostaje 
więc jedyna droga: gimnazjum a z gimnazjum 
na uniwersytet W  gimnazjach siedzi kilka ty­
sięcy uezniów, którzy gwałtem muszę „w b ijać" 
w  głowę naukę. Uczniowie ci męczą się i stają 
się tępymi Do domów ti zęba przynosić świa­
dectwa z dobrem- postępami f stąd —  powsta­
je demprałizsicja.

Coptawda surowe egzam iny są paljatywem  
i anormalnym środkiem, ale cale sakołuiCyWo 
u nas jest anormalne-
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sejm p o  w yw iadzie. żydowskiego, M ari a Szwarca z  Paryża. Kim  jest 
Marek Sizwarc, o  iem dobrze w ie św iit  artystycz­
ny. Marek Szwarc należy do najwybitniejszych 
rzeźbiarzy współczesnych. W  Paryżu, gdzie od 
kilkunastu lat stale przebywa i pracuje, cieszy 
się Szwarc niezwykłem uznaniem w  sterach lite­
rackich i artystycznych. W  ubiegłym roku zaku­
pił  rząd francuski jedną z jego pysznych masek 
kutych w  miedzi. Ubiegłe j zimy cieszyły się w y ­
stawy Marka Szwarca w  Berlinie, Dusseldorfie, 
Kolonji,  N ow ym  Jorku i Chicago ogromną ■ wzię- 
1 ością. Znany k rjtyk  paryski Louis Yauscelle 
pracuje obecnie nad dużą monografią o  twórczo­
ści Szwarca, która niebawem się ukaże. Od k il­
ku tygodni bawi Marek Szwarc w  Polsce, skąd po 
chodzi W ystawa jego w  Lodzi pizynlosła arty­
ście znakomity sukces moralny i materjalny. 
Przed wystawą w  W arszaw ie w  jesieni, wysta­
w ia  artysta obecnie, swe dzieła w  Krakowie. Dla 
inteligencji żydowskiej i w ogóle dla publiczności 
interesującej się sztuką wspóiczosną, fcedzie w y ­
stawa Marka Szwarca doskonała sposobnością za 
poznania się z twórczością pierwszorzędnej indy­
widualności w  dziedzinie współczesnego i zeźbiur- 
stwa.

Marszałek Daszyński: Zdaje się, że deszcz 1 
aa da. !

KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m 24

Zachód 
słońca 

19 m. 56

Uroczyste otwarcie odbudowa* 
bej sali Rady m. Krakowa

W czoraj w  południe nastąpiło poświęcenie i u- 
roczyste otwarcie sali posiedzeń Rady m. Krako­
wa w  gmacau magistratu przy pl, W W . Świętych. 
W  odbudowanej sali, prezentującej się okazale, ze 
brali s:ę przedstawiciele władz miejscowych z wo 
jewodą Darowskim na czele, reprezentanci świata ' 
nauki, duchowieństwa, wojskowości, p o s y , człon­
kowie Rady miejskiej, oraz przemysłowcy i ręko­
dzielnicy, którzy współdziałali przy odbudowie 
sali. — U wejścia w itał gośc: prezydenl inż. Rolle 
W otoczeniu Wiceprezydentów Dra Schneidra i 
inż. Sarego, który był przedmiotem ogólnych owa- 
cyj z powodu szczęśliwego powrotu do zdrowia 
Po dłuższej ciężkiej chorobie.

P o  dokonaniu cercmonji poświęcenia -cez rad­
ców miejskich ks. prałata Masnego i ks. • mi a tor a 
Kasprzyka, zajęli miejsca na tn  bumie członkowie 
Prezydjum miasta, poczem p. prezydent Rolle w y­
głosił dłuższe przemówienie. P ierwsza część mo- 

poświęcona była historji gmachu magistratu, 
b zw. pałacu Wielopolskich, poczem mówca prze­
szedł do przedstawienia prac około odbudowy sali 
Radzieckiej, która dnia 25 maja 1926 r, padła o fia ­
rą płomieni. Na czele komitetu odbudowy, złożo­
nego z 6 członków Rady miejskiej i 3 facnowców 
e poza Rady, stanął niestrudzony wiceprezydent 
iuż. Sare; nadzór nad robotami technicznemi spra­
cow a li radcy miejscy Kleinberger i Romanowski 
brojekl odbudowy sali opracowany został na pod 
sławie planów ai ch. prof. Nowakowskiego, oraz 
architektow miejskich Boratyńskiego, K reislera i 
Stadnickiego W  dalszym ciągu wym ienił mówca 
16 Wszystkie firmy, które brały udział w  wykona­
niu dzieła oubudowy, składając wszystkim serde- 

podziękowanie za zapał i oddanie się temu 
^ e łu , będącemu chluba Krakowa. Wspomniał też 
P- prezydent że koszta odnowienia sali wynosiły 
Pokaźną kwotę 650.000 złotych. Mowę swą zakoń- 
'- y ł  prezydent okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Kzec, ,-Dośpolitej i Prezydenta Mośc:okiegc, który 
10 okrzyk zebrani trzechkrotnie powtórzyli, po- 

uroczyste posiedzenie zostało zamknięte.

Wystawa płaskorzeźb Marka 
Szwarca w Krakowie

Jak się dowiadujemy, r.ą-.tąoi w niedzielę 8 bm 
S  Krakowie w Związku Plastyków  przy pl. św. 
V achii otwarcie wystawy znakomitego rzeźbiarza

—  OSOBISTE. Wiceprezydent m. Krakowa Dr 
P iotr W ielgus rozpoczął z  dniem wczorajszym 6- 
tygoduiowy urlop,

— Z U N IW E R SYTE TU . Mgr. Nzamt Tanen- 
baum z Przemyśla uzyskał na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora praw.

— REJESTRACJA SAMOCHODÓW. W łaścicie­
le wszelkich cywilnych pojazdów mechanicznych
0 stałem miejscu postoju w  Krakow ie tak prze­
znaczonych do ubytku publicznego (doroż. samo­
chodów oraz autobusów), jak prywatnych (oso­
bowych lub ciężarowych) oraz motocykli, winni 
w  celach ewidencyjnych przedstawić w  staro­
stw ie grodzkiem w  Krakowie, ul. Zacisze 5/7, w  
biurze Nr. 6 parter w godzinach od 9 do 12 przed 
poi. nowo uzyskane dowody rejestracyjne najpóź­
niej w  terminie 14 tu dni licząc od dnia uzyska­
nia tych dokumentów z Okręgowej Dyrekcji R o­
bót Publicznych pod rygorem kar przewidzianych 
w  odnośnych rozporządzeń i ach ministerialnych.

— SAMOCHÓD N AJE C H AŁ wczoraj przedpo­
łudniem w  Borku Fałęckim na Józefa Eisena (lat 
26), absolwenta praw, który doznał ran na g łow ie
1 obrażeń cielesnych. Lekarz pogotowia opatrzył 
o fiarę wypadku , przewidzi ją  do szpitala.

— TRAGICZNE ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
FURA. Ubiegłej nocj' o godz. 1-szej na ulicy Zwie­
rzynieckiej szofer auta Kr. 8952, Antoni Rodowski, 
najechał na parokonny wóz włościański Dominika 
Płatka z Nowej Wsi, pow. Kraków, wskutek czego 
wóz się przewrócił, zaś znajdujący się na wozie go 
śeie weselni zostali wyrzuceni na bruk i poranieni. 
Maria Płatek (lat 26) doznała zapadnięcia czaszki, 
inni, t. j. Hieronim Bojda, Regina Bojda i Stefan 
Bcjda odnieśli lżejsze potłuczenia. — Szofera Ho- 
dowskiego aresztowano, zaś rannych jrzewieziono 
do szpitala.

—  Dnia 4 b. m_ na ul. Garbarskiej szofer Jakób 
Kojec najechał autem na Władysława Porosiatkie- 
wicza (lat 18), który ootrącony wachlaizem odniósł 
lekkie potłuczenia.

—  DZIECKO WZNIECA POŻAR. Dnia 4 b m. He 
lena Burns tein, zam. przy ul. Kupa 7, wychodząc, z 
domu. pozostawiła swego nieletniego syna bez opie­
ki. Chłopak, bawiąc się zapałkami, wzniecił pożar w 
kuchni. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła. — 
Szkoda nieznaczna.

— ARFSZTOW ANO Ludwika Dunaja, Annę Fila- 
sińską i Janinę Czerpak, pod zarzutem kradzieży z 
włamaniem do restauracji Łosia na Zabłociu.

—  PIER71 NA I HACZYK, Maria Momok, zam. 
przy ul. Krasickiego 10, zgłosiła do policji, że dnia 
4 b. m. nieznar.y sprawca skradł jej ■ z mieszkania 
pierzynę wartości 300 zł., wyciągając takową ha­
kiem przez otwarte okno.

—  ARESZTOWANO Mieczysława Kowalskiego, 
lat 17, za kradzież kufra z gaiderobą z baraku w y­
robów betonowych przy ul. Wielopole 17.

— NIEZNANI SPRAW CY włamali się dc miesz­
kania Dr. Romualda Szumskiego przy ui. Floriań­
skiej 9 i skradli garderobę nieustalonej na razie war 
tości. Dochodzenia w  toku. \

— PRZERW A W  KOMUNIKACJE Na Ill-cim mo 
ście złamało się koło u przejeżdżającego wozu cię­
żarowego. wskutek czego został ruch zatamowany 
przez ukolo 35 minut. —  Na miejsce wzywana hyla 
straż pożarna, która usunęła przeszkodę.

 o------

— DLA UCZCZENIA błp. Andzi Jungerwirtównj 
składa na półkolonie TOZ-u Zł. 25 Maryna Lichti- 
gowa,

— MEKKAZ-H \CE>R1M (Krakowska 41): Jutro w 
sobotę o godzinie 2‘30 popołudniu odbędzie się ze­
branie członków. Na porządku dziennym: Akcja Ty 
godnia Heizlowskiego.

— —o -

— JASŁO! W  soboto 7 b. m. odbędzie się w wiel
iciej synagodze nabożeństwo żałobne w lecznicę 
śmierci Herzla. Przemówienie wygłosi tow. Chaim 
Neigcr z Tarnowa. — W nabożeństwie weźmie rów­
nież udział cbór synagogalny pod kierownictwem 
kantora p. M. Zuckermanna.

W  niedzielę 8 b. m. weźmie tow. Neiger udział w  
zgromadzeniu ludowem w sprawie wyborów do kap 
balu.

— o  —

— SANOKI Z okazji rocznicy Rerzła urządza 
Stow. „iwrja-Ghalucej Hasafatr* w sobotę 7 h. m o 
godz. 9 v4ecz, w lokalu Org. Sion. nieczystą Aka- 
detnję żałobną.

W  niedzielę 8 b. m. o godz. 8 wlecz, odbędzie się 
w  głównej Synagodze nabożeństwo żałobne ze 
współudziałem p. S. Friedmana.

o
— 7 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO (UL. RAJ

SKA 12), Dziś w piątek, jutro i pojutrze ostatnie 
trzy przedstawienia dramatu w sezonie, na których 
dana będzie „Fenomenalna umowa", amerykańska 
komedia Johnsona. Zamkniecie sezonu w niedziele 
8 lipca.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO (U L . R A JS K A )
(pooz. o godz. 7*30 wiecz.)

Piątek: „Fenomenalna umowa**.
Sobota: „Fenomenalna unową**.
Niedzieca; „Fenomen-11 » umowa".:

REPERTUAR K INO TE ATR Ó W
CORSO: „Tajemniczy skarb" i „Fałsrywy łosią*

Żę“ .

NOWOŚCI „Męczennica miłości** (Curume GrU- 
Ii Ui).

SZTUKA: „Onara zawodu**. 1
UCIECHA: „Miłostki studenta*V 
WANDA: „Dusze dziecięce oskarżają was"„Y 
WARSZAWA Dalszy ciąg i zakończenie 

hinson szwajcarski**.

W ESOŁY KĄCIK

—  Trzym aj się teraz przez chwilę mocno! Chce 
sobie tvlko napluć na ręce!

I  T A K  TEŻ  DOBRZE

Pewna rodzina Ame: juanów, bawiących na wi- 
legjaturze w  Paryżu, oczekiwała narodził potom­
ka. Spodziewano się syna — przyszła na świat 
córka. Przyjaciel Aiperykanów. Pa-yżanin W ,  
uważał za w łaściwe złożyć ojcu w yrazy ubolewa­

nia:
—  No, odpowiada Amerykanin, to nawet lepiej, 

że narodziła się córka, albowiem chłopiec, uro­
dzony we Francji, nie mógłby już zostać nigdj 

prezydentem Stanów Zjednoczonych.

Z AFO RYZM Ó W  O KO B IE C IE .,

  Tak, mój drogi! Kobieta jest jak kołnierzyk
Dopiero, gdy masz ją na karku pozn. jesz, że ui* 
pasuje dc ciebie.

BU D ZIK

— Dzisiaj pc raz pierwszy zostałem na BM  
zbudzony przez nasz budzik

—  W  jak; to sposób*
' —  Moja stara rzuciła mi go w głow(.
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Z posiedzenia Rady m. Krakowa
Kraków, 5 lipca.

W czorajszo po siedzenie Rady m. Krakowa 
odbyło siy po raz pierwszy w  nowo odbudowa 
nej sali radzieckiej, o której uroczystem otwar 
chi. donosimy na innem miejscu- Na wstępie zło 
żyb ślubowanie radzieckie nowo kooptowani 
radcy: Dr. Leopold Zarzycki, naczelnik sadu 
pow iatowego w  Podgórzu, Dr. Salomon Ober- 
landcr, adwokat z Podgórza i Wojciech Stan­
kiewicz, cechmistrz krawiecki.

Sprawa • dostarczenia prądu dla gminy m. 
Krakowa z Jaworzna spadła z porządku dzień 
nego, gdyż komisje nie ukończyły jeszcze opra 
cowania wniosków-

Bez dyskusji uchwalono wnioski w  sprawi©

udziału gminy m. Krakowa w  Powszechnej 
W ystaw ie Krajowej w Poznaniu.

Koszta udziału gminy w W ystaw ie nie mogą 
przenosić kwoty 300.000 zł., z czego 100.000 zł. 
ma być pokrytych w  bieżącym roku z pożycz­
ki, a 200.000 zł. ma być wstawionych do bu­
dżetu na rok 1929/30. Pozatem wybrano komi­
sję, złożoną z 4-ech radców, która w raz z re­
ferentem inż. Torem, dyrektorem miejskiego 
Muzeum Przem ysłowego, zajmie się opraeowa 
niem szczegółów, odnoszących się do należyte­
go obesłania w ystaw y.

Następnie uchwalono poprawki do uchwały 
Rady miejskiej z października 1926 r. w  spra­
w ie  waloryzacji obligacyj gminy m. Krakowa 
z r. 1909, oraz przyjęto łącznie z gminą m. Tar 
nówa porękę wekslową dla pożyczki 250.000 
zŁ i  25.000 dolarów, jakiej Kasa Oszczędności 
m. Krakowa udzieli kamieniołomom komunal­
nym w  Miękini. Pożyczka ta ma być użyta na 
zakuipno gruntów i praw dzierżawnych z  po 
kładami kamienia andezytowego w  Kluszkow­
cach pod Czorsztynem. P rzy  wniosku tym u- 
chwalono rezolucję, aby porękę tę 'podpisała 
solidarnie także gmna m. Lw ow a, jako współ­
właścicielka kamieniołomów.

Dłuższą dyskusję w yw o ła ły  wnioski komi­
sji administracyjnej, dotyczące obniżenia opłat

I od bydła, spędzanego na targowicę miejską I
podwyżsenia opłat za badanie mięsa.

Po dyskusji wnioski komisji uchwalono.
Następnie w przyspieszonem tempie zała­

twiono szereg spraw gruntowych i regulacji 
ulic, z których wymienić należy

uporządkowanie placu Nowego
na Kazimierzu wraz z częścią ul. Estery, przez 
założenie naokoło placu, jezdni o  szerokości 7 
metrów, o  powierzchni betonowej i  krawężni­
kach granitowych, tak dla chodników koło re­
alności, jakoteż dla samego placu, przez zało­
żenie na właściwym  placu nawierzchni beto­
nowej i przebudowę chodników z płyt betono­
wych wzdłuż kilku domów na tym placu. —  
Koszt uporządkowania placu wynosi 123.000 
złotych. Do budowy przystąpi budownictwo 
natychmiast, a zarazem postanowiono przepro 
wadzić budowę ustępów na placu Nowym. Da 
lej uchwalono uporządkowanie ulic Krakusa, 
Józefińskiej, Targowej, placu Zgody, wykona­
nie jezdni ulic Jabłonowskch i Studenckiej, oraz 
niweletę przedłużenia ulicy W olskiej Od Aleji 
Krasińskiego przez Błonia do mostu na Ruda- 
wie. Uchwalono też upoważnić komisję drogo- 
wo-kanałową i gruntową, aby odtąd załatw iały 
same (bez aprobaty Rady miejskiej) sprawy, 
mające związek z regulacją i budową ulic i clio 
dników. *

Po w yborze wiceprezydenta Dra Schncidra 
przedstawicielem m. Krakowa w  Radzie opieki 
społecznej, postanowiono łącznie z firmą Polski 
Lloyd i zarządem koleji lokalnej powołać do 
życia spółkę z ogr. odpow- pod nazwa ..Kra­
kowska Spółka Samochodowa", z kapitałem 
70.000 zł., mającą za zadanie utrzymywać sa­
mochodową komunikację towarową z miastami 
południowej Kongresówki.

Poza porządkiem dziennym uchwalono w re­
szcie nagłość i meritum wniosku P  P  S. o bu- 
doWę baraków dła bezdomnych, a w  pierw­
szym rzędzie dla eksmitowanych dozorców 
domowych.

Z uchwał Rady ministrów
( i  ele tonera od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 7. (Sin). Na dzisiejszej Radzie 
ministrów uchwalono przedłużyć zakaz w yw o
zu pszenicy i mąki pszennej do dnia 1 sierpnia. 
Ponadto upoważniła Rada ministrów ministra 
skarbu do energiczniejszego ściągania dalszej 
raty podatku majątkowego.

Rada ministrów nie załatwiła żadnych nomb 
nacyj ani w  prezydjum Rady, ani zastępstwa 
premjera Bartla, ani też nominacji wojewodów ! 
Nominacje te zostaną załatwione w  przeddzień! 
wyjazdu marszałka Piłsudskiego.

Marsz. Piłsudski nie wyjechał 
na wypoczynek

{Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 7. (Sin). W brew  dotychczaso­
wym wiadomościom, marszałek Piłsudski nie 
wyjechał dotąd na urlop wypoczynkow y. Jak 
się dowiadujemy, wyjazd marszałka Piłsudskie 
go ma nastąpić dopiero z końcem przyszłeg© 
tygodnia.

Ofiary huraganu
n > 'e lo t i «n  od naszegc korespondenta']

W arszawa 5 7. (Sin). Dzisiaj nadchodzą 
szczegółowe wiadomości o szkodzie, wyrzą-, 
dzone.i przez wczorajszy katastrofalny hura­
gan. W  całej południowo-zachodniej połaci kra 
ju wysokość wyrządzonych szkód obliczają na 
10 miljonów złotych. — Kilka wsi spłonęło do­
szczętnie od piorunów, przyczem 37 osób zo­
stało zabitych lub pokaleczonych.

Naoad na cocztą we Lwowie
dziełem bojówki ukraińskiej

Sprawcy napadu staną przed sądem d o ra in y m !
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lw ów  5- 7. (T.)- W  związku z nieudaiym na­
padem na filię poczty przy ul. Głębokiej, w  
czasie którego kilku osobników usiłowało ste- 
roryzować kasjerkę i wykraść 40.000 zł., do­
wiadujemy się, że dochodzenia, prowadzone 
przez policję polityczna, dały seuzacyjne w y ­
niki. Ustalono mianowicie, że napad ten był 
dziełem bojówki ukraińskiej pod kierownic­
twem ukraińskiej organizacji wojskowej, pozo­
stającej pod kierownictwem pułk. Konwaleca 
w  Berlinie. — W  ciągu wczorajszej nocy i dnia 
przeprowadzono szereg rew izy j i aresztowań. 
W łaściw i sprawcy napadu w  liczbie 5 są już 
pod kluczem. Nazwiska ich jednak jak również 
wszystkie inne szczegóły zamachu są trzym a­

ne w  ścisłej tajemnicy, ponieważ w  związku z  
ich aresztowaniem natrafiono na pewne mate­
riały, które pozwolą policji dojść do większych 
jeszcze rezultatów.

Jak się okazało, sprawcy napadu, mającego 
W szelkie cechy akcji politycznej, nie stronili od 
własnej korzyści, usiłowali bowiem w yrw ać z 
rąk handlarza Weinstocka, przebywającego w  
gmachu poczty, sumę 25 zł. Dzięki alarmowi, 
wszczętemu przez Weinstocka, zostali ujęci.

Dziś odbyła się u nadprokuratora Maliny na­
rada przy udziale komisarzy policji w  sprawie 
dalszych dochodzeń. Nie jest wykluczonem, że 
sprawcy napadu staną przed sądem doraź­
nym.

B&bkier Lo wer.stein popełnił samobójstwo
(Telegram własny

Londyn 5. 7. (K.). Tragiczny wypacle«c ban­
kiera belgijskiego komentowany jest' żyw o  w 
sferach gospodarczych Londynu. Obiega po­
głoska, że bankier Loewenstein popełnił sa­
mobójstwo wskutek zerwania rokowań, jakie 
prowadził w  Londynie. Lotnicy fachowcy za­
pewniają, że w czasie lotu z powodu niezwykle 
silnego pędu powietrza jest wprost niemożli­
wością o tw orzyć drzwi samolotu, chyba w  w y  
padkuuprzedniego przygotowania.

Na giełdzie londyńskiej spadł kurs papierów 
banku Lcewcnsteina, również giełda berlińska

^Nowego Dziennika")

zareagowała bezpośrednio po otrzymaniu wia 
domości o śmierci Loewensteina zniżką papie­
rów, które w  godzinach wieczornych podnio­

sły się.

Dochodzenia w sprawie wypadku 
Lowensteina

Bruksela 3. 7. PAT. Pani Loewenstein udała 
się do Calais Samolot, którym leciał p. Loe 
wensteln i osoby rowarzyszące mu. został za­
trzymany w  celu p zeprowadzeuia dochodzeń

Sensacyjny proces rabina
(Telefonem od naszego korespondenta)

Sosnowiec 5 7 (K )  Dziś odbyła sie tu sensa­
cyjna rozprawa przeciw  rabinowi Knglartowi
oskarżonemu o usilowane ptzekupstwo człon­
ków Rady gminy żydowskiej w  czasie w ybo­
rów rabina Sosnowca. W ybory odbyły sie 16gi 
maja 1927. Z  pośród kilku kandydatów wybra 
no 15 glosami przeciwko 7 rabinem p. Englar- 
ta. Na skutek protestów władze : » e  zatwier­
dziły wyboru. Dochodzenia miały podobno usta 
lic4- że p. Englart popełnił szęreg nadużyć. Do 
rozprawy powołano GO świadków. Niektórzy 
świadkowie złożyli bardzo obciążające zezna 
nia przeciw Englartowi, twierdząc, że Englart 
płacił znaczne sumy członkom Rady gminne) 
za głosowanie na jego  korzyść. Sąd uwolnił ra 
bina Englaria od winy i oddalił powództwo cv 
w ilne gmmy żydowskiej.

 o -----

Brawurowy (ot
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Wiedeń 3. 7. 'O ,.  Z Buenos Aires donoszą, 
że lotnicy w ł jc r y  :■? samolocie „Savoya 'U '1 po 
20-godzirmym locie przybyli do b-zegów  Bra­
zylii. pobiją.ąc >v ten sposób -c‘\0 \i szybkości 
lotu. Lotnicy nie zatrzymaii sie na wybrzeżu 
Brazylji, lecz podążyli do Buenos Aires, gdzie 
mają wylądować.

Skład gabinetu Veitfeelosa
A t«n y  5 7 P A T  Do nowego gaibnetu Yem ze- 

losa należy również 2 anlyyemzeiistów, m ia­
nowicie Zawirianos (sprawy wewnętrzne) I 
Christomanos (komunikacja). Nowy rząd nie 
przedstawi się izbie- Dekret rozwiązujący par­
lament pojawi się dnia 7 lub 9 hm. Yenizelos 
odjedzie w  najbliższych dniach do Salonik. Ca 
la prasa rojahstyczna atakuje ostro Yenizelosa.

Dziś koncert Kiepury w Radjo
Dziś w  piętek 6 bm. odbędzie się transmisja 

koncertu Jana Kiepury w W arszawie. Szcze­
góły i program koncertu poda stacja krakow­
ska przez radjo przed koncertem.
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^ G I E Ł D Y
Giełda Krakowska

Kraków, 5. 7. 1928 Akcje niejednolite. Dolar u- 
taymany.
^ Akcje: Bank Polski 179, Zieleniewski 137, Cko- 
W ó w  166. Piasecki 13, 12.

Na dzisiejszem zebraniu gieldowem sezon wa­
kacyjny objaw ił swe działanie. Zaledwie czlery 
papiery w transakcji przy na ogó l słabych obro 
lach. Słabiej notowano Bank Polski i Piaseckie- 

ostatni papier w silnem zaofiarowaniu. Cho- 
nieco mocniej i Siersza górnicza, za któ- 

jUJl płaojno 105 bez transakcyj. Obrotow większych 
®AooaTKf jedyme Piaseckim. Kuch ospały.

Na pog.ełdziu drobne obroty Gazami wschod- 
®ietni po kursie 21, Gazami zachodniemi 1.15 i Do 
larówką 88, Reszta papierów w zaniedbaniu, 
i Waluty i dewizy oficjalnie bez oblotów.
' Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej­
szych zmian Nastrój spokojny Obroty male. W 
Krakowie dolar gotówkowy 3.88— 8.88 i trzy 
rzWarte, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 
8.90 i trzy czwarte W arszawa doi. 8.87 i jedna

Warta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy 
^W a ite  do 8 .S0  i jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.87 
* bzy  czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.90 
*-8.90 i pół. Katowice doi. 8.88—8.89, czeki 8.90 i 
I®dna czwarta do 8.90 i trzy czwarte Kurs place- 
•ha Banku Polskiego niezmieniony.

Gfełaa warszawska
Warszawa, 5. 7. P A T . Akcje: Bank Dyskontowy 

735, Biink Handlowy 117, Bank Polski 182, 181 i 
Pół. 182 i pół, Bank Su. Zar 82, K ijewski 84, Cu- 
*]er 65. W ęgiel 104 i pól. 103 i p ó l 106, L ilpop 
**7.25, 37. 37.25, Ostrowiec 110, Starachowice 56, 
Klucze 7

5 proc. dolarowa 84 i pół, 85 i pół, 85.25, 5 proc.
. konwersyjna 67 5 proc kolejowa 61 i pól. 0 pioc. 
dolarowa 86 i pół, 10 proc. kolejowa 101, L isty 
Nastawne Banku Gospodarstwa K rajow ego 9-4.

Waluty: Holnndja 359,25. 360.15. 358 35, Londyn 
^•46 i pół. 43 57 13.36, Nowy Jok 8.90. 8.02. 8.88, 
P:*ryż 3199, 35.08. 34.90, Praga 26.42, 26.48 26.36. 
Szwajcara 17183 i pół. 172.26, 171.41. Wiedeń
12 5  55, 125 86, 125 24, W iochy 46.85, 46.97, 46.73

^ mych. 5. 7 PA T . Paryż 20.35 i pół. Londyn
Im J  i trzy czwarte, Nowy Jork 5.18.80, Belgja 

W iochy 27.25 i pól, Hiszpunja 85.(10, llolan- 
dja 20905. Berlin 123.80, Wiedeń 7311, Sztokholm 
ffiżO . Oslo 138.85. Kopenhaga 139, Solja 3.74 i 
Nil, Praga 15.37. W arszawa 58.15, Budapeszt 90.48 
1 Pól. B iałogród 9.13, Ateny 6.77, Konstantynopol 
2.64 i pięć ósmych, Bukareszt 3.17 i pól, Helsing- 
tors 13 0“ . Buenos Aires 220.

Cielda wiedeńska
Wiedeń, 5. 7 PAT . Waluty i dewizy: Amster­

dam 285 45, Belgrad 02.46 i Irzy ósme, Berlin
Kl9.ll, Bruksela 98.88, Budapeszt 123.51, Bukareszt 
Ą34; Lonayn 34 53, Paryż 27.79 i pół, Pr aga 20.98 
1 pięć ósmych, Solja 5.101, Sztokholm 190.15, W ar­
szawa 79.45— 79.73, Zurych 136.53, Amerykańskie 
*07.20, Niemieckie 168.85. Francuskie 27.83, W ło ­
s i e  37 38. Jugosłowiańskie 12.44, Szwajcarskie 
■**>.60, Czeskie 20.95 i pól, W ęgierskie 123.36.

Papiery wartościowe: Ranta majowa 0.77, Ren- 
la lutowa 0.775. Tbreckie 39 i jedna czwarta, Bank1 
'erein  2G.8, Bodenkrcdil 114, Kreditanstalt 59.85, 
hipoteczny 90, Kompas 0.88, .Laenderbank 33.1, 
terkury 22.1, Źiynostcnska 109 i jedna czwarta, 

Lzerniowce 77 i pół, Auscr. kol. państw. 25.86, P o ­
łudniowa 13.85. Browary 130, Alpiny 40.65, Berg 

Huelten 735, Krupp 10.6, Rima 130.3, Skoda 242 
J Pół, Siersza l i  1, Silesia 0.15, Fanto 9.a, Karpa­
ty 28, Galicja 68 1 . Nafta 37 i jedna czwarta.

Nakaz nałożenia aresztu na kasę 
moskiewskiego Teatru żyd.

Moskwa 5. 7. ŹAT. Ambasada sowiecka w  
“ b lin ie otrzymała od komisariatu dla spraw 
^Kraniczuych w M oskwie nakaz nałożenia 
ar^sztem kasy Żydowskiego Teatru Artystycz 
pe£o, znajdującego się obecnie w  podróży po 
Europie. Rzekomym powodem tego zarządze- 
jj* ma być fakt, że zarząd teatru winien jest 
4S-000 rubli za ubezpieczenia społeczne swych 
Pracowników- Fakt wydania zakazu w yw oła ł 
^ r ó d  sfer żydowskich w  M oskwie przykre 
' rażenie. Ogólnie sądzą, że przyczvną w yda­
l i 6 zakazu jest oba w a w ładz sowieckich, iż 
Artystyczny Teatr. Żydowski pozostanie zagra

Dalsze próby ratowania tragicznej
ekspedycji polarnej

Mediolan 5. 7. PA T . Rosyjski łamcaz iodów
„Knussin" utknął zupełnie w odległości 50 mil 
od mitjscm gdzie się znajdują rozbitk; „Italii" 
mniej więcej na wysokości przylądka Platen. 
Sprawozdawca specjalny .Corrierc dela Sera" 
na pokładzie „Krassina“  donosi, że okręt prze­
był ostatnio w ciągu 4 godzin przy użyciu peł­
nej pary tylko 1 milę. Komendant postanowił 
wobec tego zatrzymać się, aż lody znów się 
rozluźnią. Nadzieje, pokładane w  akcji ratow­

niczej okrętu „Krassin" znacznie zmalały. — 
Grupa Viglieri przepędzona została dalej w kie 
runku wschodnim i znajduje się jeszcze lyiko 
kilka mil od prz\ ludka Leigli Smith. Szwedzka 
ekspedycja ratunkowa organizuje obecnie ba­
zę lotniczą koło Esniarth na północny wschód 
od kraju północno-wschodniego i będzie czjn i- 
ła stąd próby uratowania przy pomocy małego 
aparatu rozbitków, którzy znajdują się tylko w  
odległości 10 mil.

Socjaliści przeciwko rokow aniom  z W iocham i w  sprawie Tyro lu  płci.
W iedń. 5 7 P A T . Związek posłów socjalisty 

czno-demokratycznych powziął wczoraj uchwa 
łę stwierdzającą, że rząd zakończył bez poin- 
foj mawan:a rady narodowej rokowania z W io  
chami co do kwesjti Tyro lu  południowego wy 
mianą not, których treść według dotychczaso 
wycli doniesień włoskich stoi w przeciwień­
stwie do stanowiska Ausłrji ustalonego na po­
siedzeniu rady narodowej dnia 23 lutego br.

Związek posłów socjalno-demokralycznych 
stwierdza, że obowiązkiem rządu jest natych­
miastowe opublikowanie w yżej wspomnianych 
wym ienionych not, których treść znana jest 
wyłącznie z oświadczeń włostóch. Zw iązek do­
maga się również zwołania posiedzenia głównej 
komisji rady narodowej celem  omówienia kwe 
stji Tyrolu  południowego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 7. Sin. Rokowania polsko-lite­
wskie utknęły na martwym punkcie; należy 
wątpić, czy uda się rokowania te doprowadzić 
do jakichś konkretnych uchwał. M ogłoby to na 
stąpić, gdyby dćlegacja litewska otrzymała no 
w e  instrukcje z Kowna.

Warszawa, 5 7 P A T . Dziś o godzinie 11 przed

południem odbyło się w gmachu prezydjum  
Rady Ministrów posiedzenie podkomisji komu 
nikacyjnej polsko-litewskiej komisji ekonomi 
cznej, tranzytowej i komunikacyjnej Na posit 
azeniu tem omawiano w  dalszym ciągu spra­
w y najdujące się na porządku dziennym obrać 
podkomisji.

Berlin 5. 7. ŻAT. Na posiedzeniu Komitetu 
centralnego radykalnych sjonistów, które od­
będzie się w  Berlinie w  połowie bieżącego mie 
siąca, ma zapaść uchwała, zadająca zwołania 
kongresu sjonistycznego w  zimie b. r. Kongres

miałby sie zająć wyłącznie sprawą rozszerze­
nia Jewish Agency. Podobno sfery robotnicze 
w  Palestynie żądają również zwołania k on grę 
su i mają się przyłączyć do akcji sjonistów ra­
dykalnych.

Prasa francuska zadowolona z ekspose
kanclerza niemieckiego

Paryż, 5 7 P A T . Kilka dzisiejszych rannyćh 
dzienników omawia ekspose kancierza Rzeszy 
wyrażając przy tern zadowolenie z powodu to­
nu pokojowego i demokratycznego, jaki cechu 
je ekspose i czyniąc jedynie Zastrzeżenia w 
sprawie ustępów, dotyczących „anschlussu" 4 
ewakuacji Nadrenji: „L e  M aiin" cytując ustę­
py ekspose, dotyczące zagadnienia odszkodo­
wań i sposobów jego rozwuazaciia pisze, iż rzą­
dy zainteresowane winny szczerze i życzliwie 
rozpatrzeć słowa szefa rządu niemiecikego. któ 
ry dał dowody dobrej woli.

,,L‘Aven ir“ zaznacza, że Niemcy nie dają nic

wzamian za ewakuację Nadrenji. Dziennik zau 
waża przylem, że socjaliści niemieccy mają, je 
żel» chodzi o politykę zagranieczną, identycz­
nie len sam program co nacjonaliści.

,,L‘Oeuvre“ oświadcza, iż sojusznicy wi aa 
ustalić wspólny program wobec deklaracii nie 
mieokich, dotyczących .anschlussu" i strefy 
nadreńskiej, którą Niemcy chciałyby zwolnić 
od nadzoru. Z drugiej jednak strony dziennik 
wyraża zadowolenie z powodu wyrażonego w 
ekspose prem jera przywiązania dla konstytu­
cji republikańskiej-

Otwarcie konferencji pracy 
imperium angielskiego

Londyn, (Ż A T )  W  gmachu parlamentu an­
gielskiego nastąpiło otwarcie drugiej konieren 
cji im perjalnej angielskich organizScyj robotni 
cz/ch w obecności przedstawicieli kierunków 
robotniczych w dominiach angielskich, in - 
djach, Palestynie, Rodezji, Ud Kouferencję za­
gaił przemówieniem Mackdonald, kreśląc pro­
gram prac konferencji. Na porządku dziennym 
figurują m. in. problemy uciskanych narodów' 
ruchy em.gracyjne, wzajemne stosunki ruchów 
robotniczych w  impurjum brytyjskiem ud.

RZECZY CIEKAWE
Z TRAG ED YJ DZIECIĘCYCH. Z W rocławia 

donoszą: Onegdaj skoczyła z jednego z mostów 
tutejszych do w7ody 7-letnia ucz^nica Erika Win- 
kelmann. Dziecko znalazło śmierć w nurtach w o­
dy-

Nieszczęśliwa żyła w  wielkiem zaniedbaniu, 
włócząc się całemi dniami po ulicach, rzadko tyl­
ko chodząc do szkoły, gdzie ją karano za nałogo­
we kłamstwo. Kiedy na dwa <tni przed dokona­
niem samobójstwa dziecko doprowadzono na po­
licję za włóczęgos.wo, oświadczyło ono na korni- 

lĄarjacie. że dość ma już życia i że zada sobie 
śmierć. W dwa dni potem dziecko znalazło ,ią W 
nurtach Odry.
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[ DRCBNE OGŁOSZENIA
z a  a l o w o  2 0  g r o s z y ,  O la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  1 0  g r o s z y . J

KO LO NJA letnia dla dzieci szkolnych w  Jorda­
nowie pod kierownictwem Leopolda Fiedlera ma 
jeszcze 10 woLiych miejsc. Zgłoszenia na miejscu 
w Jordanowie. lS44x

MALE.TOWA AD  JORDANÓW . Komu zależy na 
spokojnym odpoczynku niechaj się uda do nowo 
wybudowanego „Pensjonatu Klapholza**. Pokoje 
słoneczne i  wei aody. Kuchnia powszechnie znana, 
ściśle rytualna. Ceny dla każdego przystępne.

333xx

PO TIŁZLillAY natychmiast miody praktykant, w  
wieku szkolnym do hurtowni i biura zastępstw. 
Zgłoszenia do Adm. pod „Natychmiast 1895''. liOCii

EKSPED JENTA (K Ę j do składu obuwia na­
tychmiast przjjm ie  tirma Izydor Leeer, Rynek 
Gl. 13, w  podwarou. 490L

EOSZUKUJĘ do Tatyctuniastowego wstąpienia 
samodzielnego buchaltera ■ *a rc j penałanta polsko- 
niemieckiego. Posada na prowincji niedaleko K ra­
kowa. O ferty pod „Metal1' do Biura ogłoszeń Stat- 
tera Rynek 8. 1847er

KONKURS

SW AT mający dostęp do rodzin ziemiańskich 
rtczy  podać adres do Adm. N. Dz, pod „Uczci- 
wość“ . 504g

M I6TAK  Antoni z  Trzoiany pow. Rzeszów uńjt- 
Ważnia aguJwoną książeczkę wojskową. l&A3x i

U RZĘD N IC ZKA  obeznanego z stenografją poi- i 
sko- niemiecką 1 buchalterj i puszukuje natycii- 
miast H. Herzog, GrodzKa 42. l£b8er

MÓD salon dobrze zapraw idzony od 25 lat, jest 
do sprzedar i  z lokalem i inwentarzem. Zgłoszę 
nia przyjmuje Sdlbermrn vVadowice 1879er

M ŁODY, rutynowany expedi,ent działu modno- 
tekfjtylnego, buchalter, korespondent polsko- nie­
miecki, w  jednej osobie, poszukuje posady. M iej­
scowość obojętna Zgłooz-iaia: do Adm N. D. pod 
wRetirezentinvwny'‘. 300g

AbSO LW ENU KA filozofji ze szkołą pedagogi­
czną poszukuje gjuwernerki lun lekcji na wakacje 
ua wyjazd. Zgłoszi nia pod „Dobra M.‘ ‘ do Adm. N. 
Dzicrjndkji. 234xx

POKÓJ z  telefonem nadający się na biuro tuż 
przy głównej poczcie Jesl zaraz do wynajęcia z u- 
rządzeruem biuirowem lub bez. Zgłoszenia do A- 
drnmisUacji N. Dł  pod „S“ . 257xx

POSZUKUJE się steootypistki polsko- niemiec­
kiej do natychmiastowego wstąpienia oraz chłop­
ca do posyłek Zgłoszenia pod „Spedycja" do Adm 
N. Dz.____________   1836x

POSZUKUJE SIĘ panny obeznanej z kasą. Zgło­
szenia Piekarnia, Kotetek 19. 503g

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę wojskową 
wystawioną na r-azwisko Salomon Laks. Olg

U N IE W A Ż N IA  SIĘ papiery wojskowe na na- 
sw lsko Józef Abraham wydane przez P. K. U. 
Kraków. 502g

Magistrat m. K ołom yi 
L  9104/28.

Magistrat miasta Kołomyi rozpisuje nirnej- 
szem konkurs na dwie posady referendarskie 
w IX., ewentualnie w  VIII. grupie uposażenia 
urzędników państwowych.

W AR U N K I:
1) Nieprzekroczony 40-iy rok życia.
2) Obywatelstwo polskie.
3) Ukończone studja prawnicze na jednej z 

Wszechnic Państwa Polskiego, zakończone 
wszystkiemi przepisanetni egzaminami.

4) Przynajmniej jednoroczna praktyka przy 
władzach politycznej administracji państwowej 
lub władzach samorządowych

5) Curriculum vitae.
6) Nieskazitelna przeszłość.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie, po­

czerń po roku zadawalającej służby może na­
stąpić stabilizacja na zajmowanej • posadzie.

Podania udokumentowane wnosić należy do 
Prezydjum Magistratu miasta Kołomyi do dnia 
25 lipca 1928 r. Burmistrz: Balicki.

Kołomyja, dnia 30 czerwca 1928.
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Reklama
dźwignia
handlu

lydajjnolci,
vedzkl«go,

5p. x o . o .

Fabryka maszyn 
1 oiSewnia ielaze
WiedeA 3t!., Hauptsłrasse S«

1725 x p o l e c a ,
szybkobieżne Iraki o najwyższej wyd 
według najnowizego systemu szwe
które umożliwiają racjonalne wyzyskanie 
drzewa i minimalne koszta produkcji, poalu- 
dająee szybkość pil około 0 mtr. na mir., 
wysoki skok, waiue przesuwne do otwierania, 
a przewieszenie pi- reguluje się automatyczni*

Wózki klocowe, automatyczne, szybko-chwyt­
ne, z obsługą jednej osoby. Ponrdto dosla-» 
czarny urządzenia do automatycznego dopnę 
wadzenia kloców dla zupełnie lub częściowo

zmechanizowanych tartaków.

SepMacia: iDi- is n a c y  H ii s c h e r
Lwów, ul. Swkituika 56 a — TeL 51S i 10-05 
Kraków, ul. iw. Krzyża 1. — Telelon 28-71.

LOKAL mniejszy W podwórcu do jddanls Wech- 
sler, Floriańska 25. 1418x

Świeżość młodzieńcza i siła
przez używanie V1RISAN, wspaniały specjalny 

środek wzmacniający. 1 Dud. zł. 12'50. _*j. 
Dr. M A L O W A Ń  I  Co., G D A Ń S K .

Rytro nad Popiadem
Penslonat „Podhale**

poleca pokoje słoneczne z werandami 
z całkowitem utrzymaniem.

Zgioszena przyjmuje 
Zariąd Pensjonatu „Podhale11 w Rytrzo.

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
Kraków, Plac ów. I  acha W ażny od 15 maja 192£

odjazd do przyjazd do : odjazd z: przyiazd da Krakowa 
pi.św. Ducha:

Aiwernji 17-0u 18-00 Alwernji 630 8-00

Czernichowa 17-00 18-00 Czernichowa 7 00 8-00

Dobczyc *) 14-00 17-00 Dobczyc 7-00 8-Ou
■) w Podgórzu postój do godziny 16ÓC

Ipolmjl 16-00 17*15 lgolmji 7-00 8-15

Kielc 7-00
1600

11*40
20-40

Kielc 6‘00
16-00

10-40
20-40

Kobierzyna
7*45 

12-30 
21 -on

8-15
13-00
21*30

Kobierzynn
7-15

13-45
17-00

7-45
14-15
17-30

Miechowa
16-00
16*30
17-00
18-00

17*30
18-00
18-30
19-30

Miechowa
7-00
7-30
800
830

10-00

8-30
9-00 
9-30

10-00
11-30

Myślenic 17*40 18*40 Myślenic 7-00 8-00

Nowego Sącza 17-00 21-00 Nowego Sącza 6-00 . 1000

Proszowic*) 17-00
18-00

18*15
19*15

Proszowic 7-00 8-15

*) jeżeli jesi 1 wóz odjazd 18‘00.2 wozy 17'00 i 18'00

Rakowie 12*30
•20*00

14-00 16-00 
21-30

Rakowic U ™ 13-15
21-00

15-00 17-00 
*21-45

Słomnik 13-00
19-00

14-00
20-00

Słomnik 7-00
13-00

8*00
16-00

Wadowic 17*30 19-30 Wadowic 7-0u 9-00

Wolbromja 17*30 19*30 Wolbromja 700 9*00

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. JNowy Dziennik**: Zygmunt Hocbwa'd. —  Redaktor naczelny: Dr, Wftaelm Derkelhammei.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosec. —  Nowa Drukam' Dziennikowa. Kruków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Makiymiljaiia Feldmana


